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Z m a r ł y  w c z o r a j  P a n i c z  P i u s  X I  

w a l c z y ł  i  m e  b a ł  s i ę , i e  o m ę t  P i o -  

U o w f f ,  k t ó r y m  s i e i  o w a l  m o ż e  b y ć  

z a t o p i o n y  p i z e z  d z i e j o w ą  n a w a ł n i c ę  

n a m i ę t n o ś c i ,  w o j e n  i  u y o b i a ż e ń  

l u d z k i c h .
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Pat. Wczoraj o godz. 5.30 z iru rł PapieżRZYM.
Pius XKtv.

OTTA DEL VATiCAN0. Pat. Dokładna cista z^onu 
Ojca świętego P usa X<-go: dzień 19 lutego 1339 r., 
godzina 5 min. 31 rano.

D zw on y  koście me całego glo 

bu ziem skiego ogłosiły, że u- 
marł Pap ież  P iu s X I ,  g łow a  Koś 
cioła powszecnnego. dw ieście 
sześćdziesiąty p ią ty  następca A -  

Dostoła P.otra,
N iedarm o uczy nas kate­

ch izm ,że są trz y  kośc io ły : tryum  
fu ją cy  w7 m eoie, cierp iący w  

czyśccu i w a lczący na ziem i. 
Spóm zm '7 na ostarm ch Pap ieży : 
P ius IX  L eon  X II7  Pius X , Be­
nedyk t X V - P ius X I  W szyscy 
w a lczyk , w szyscy  toczy li w c jn y  
ideow e, w o jn y  m oralne. W szyscy 
b y li a takowani i  sam i atakowa­
li. Ludzrom  się czasam i w  za- 
zaplesn iałycb społeczeństwach 
zdaje, że au tory tet ludzk i po le­
ga  na tem , aby n ikogo n ie zw a l 
czać i  n ie być zw alczanym  i stad 
otacza się szacunkiem jak ieś f i ­
gu ry, in dy feren tne  w obec w szy ­
stkiego. bez w łasnej ideo log ji, 
bez am bicji, że jego  w łasne in ­
dyw idualne zdanie pow inno 
zw yciężyć. Tym czasem  spójrzcie 
na P ap ieży  stojących na czele 
na7‘dostojn iejszej h ierarch ji, ulo 
kow anych  w  W atykan ie, ku któ 
remu sph^wają hołdy całego 
świata. Ż y c ie  ich  sp ływ a na w a l 
kach.

„.Stojących na czele najdo­
stojniejszych 'merarchji świata. 
—  O! Kościół posiada rozdwoję 
nie swojej hierarchji, bardziej 
mądre i głębokie, ruźli to mają 
państw*. świeckie. Ordery naj­
wyższych stopni które są przyz 
nawan* naczelnikom państw są 
symbolem, że państwo chce w  
nich uznać zarowno naczelnika, 
jak i wyobraziciela cnót wszel­
kich. Inaczej jest w  kościele Pa  
piei jest największym autoryte 
tem organizacyjnym Kościoła i 
to zarowno jeśli chodzi o orga­
nizację materjalną, jak o orga­
nizację moralną, o to, w  co na­
leży wierzyć i czemu wierzyć 
nie można, ale ODok Papieża, 
są jeszcze święci. Autorytet Pa­
pieża obowiązuje także i przede 
wszystkiem za życia, autorytet 
świętego zaczyna działać dopiero 
po jego śmierci, poddany jest 
kontroli i sprawdź anowi po­
śmiertnemu Wielki artysta li­
terat, dramaturg potrafi zachwy 
cić czasami współczesnych, ale 
jeśli nie bvł prawdziwie wiel­
kim, jakże łatwo o nim zapomi­
na następne pokolenie. Wiemy 
z historji literatury, że praw­
dziwą ocenę czyjejś wartości,

oraz w artości czy jegoś talentu, 
m ogą dać ty lk o  pokolenia nastę 
pne, ty lk e  potomność, jeś li mam 
użyć tego n iem odnego w yrazu .
Balzac n ie  by ł p rzy ję ty  do A ka  
dem ji, M ick iew icz  b y ł ignorowa 
ny p rzez K oźm iana. P rzerzu ca­
ją c  się do ca łk iem  innej dziedzi­
ny pow iedzm y, że K ośció ł swe 
najw iększe au tory te ty  m oralne 
sw ych  św iętych  poddaje próbom  
czasu: O rganizacja Kościo ła  K a  
tolick iego, Pap iestw o  i episko­
pat, to jakby  zrąb arch itekton i­
czny św iątyn i, św ięci rzucają na 

nią barw y, to jak b y  m alow idła, 
c z y  m ozaiki. Ś w ięc i są życiem  
Kościoła. Sw . Franciszek, k tó re­
go w id z im y  z ptaszkami, ja ­
kaś synteza pokory wobec orto- 
doksalnegu kanonu ze słodkim 
panteizm em , św. Dom inik usym 
bo lizow an y w  psie z pochodnią, 
ogień, w ierność, żarliwość, po­
św ięcenie i  zaślepien ie w  w a l­
ce, św. Ignacy Loyo la , k tóry  
w prow adził m etodę k ierow an ia 
gorącej w a lk i zim nym  rozsąd­
kiem , v rp row aaził kalku lację i 
spekulację uczuciową p rzy  roz- j

szerzam u zadnń yierzchn.ię życ ia  Dolitycznego.
W róćm y do w alczących  .-a -I T o ru je  drogę spraw ied liwości 

p ieży : w obec robotnika, spraw ied liw oś-

Pius IX  w a lczy  z W łocham i, ci wobec pracy. Z rvw a  łączność 
L eon  X I I I  z N iem cam i i B ism ar która panowała pom iędzy k le -

fu mm te  M n
( TELEFONEM Z W A R S Z A W Y ,)

(Ł ) Zgon Piusa X I - go wywarł w  stolicy głębokie wrażenie. 
Wszystkie gmachy państwowe są udekorowane flagami żałobne- 
mi. Na domach prywatnych powiewają flagi narodowe, okryte 
kirem W nuncjaturze od godzin rannych w  wyłożonej księdze 
kondolencyjnej składał swe podpisy cały szereg osobistości świec 
kich i duchownych.

Pan Prezydent R P. i marszałek Śmigły - Rydz wystosowa­
li do Watykanu depesze kondolencyjne.

W  prasie pojawiły się już pierwsze pogłoski na temat na­
stępcy Piusa X I -go. M. in. zostały wymienione nazwiska kardy­
nała Medjoianu, Szustera, —  nuncjusza Paryża, —  kardynała FIo 
rencji dela Costa. Również jest wymieniane nazw.sko kardynała 
stanu Pacellegc, mimo, iż kardynał stanu od 400 lat nigdy nie 
bywał wybierany Papieżem. Co do wszystkich tych nazwisk, jak 
i tych, które moga się jeszcze pojawić, należj przyjąć zasadę, Kto 
ra jest u,ęia w  formułkę, przyjętą w  Rzymie, iż kardynałowie pa- 
pabiles non exeunt papam. Wszystkie przepowiednie są niewąt­
pliwie zawodne, jedno można twierdzić z dużem prawdotiodo- 
podobieństwem, iz nowoobrany Papież będzie jak jego poprzed­
nicy, narodowości wiotkiej.

Według proroctwa św. Maiachjasza nowy Papież jest okref 
lony jako „Pastor angelicus" (a nie, jak to noda: „Wieczór W ar­
szawski" w  dniu wczorajszym —  „Pastor et nauta“). Sw. Malt 
chjasz był mnichem angielskim w  X I wieku, proroctwa, jego od­
noszą się do stu kilkunastu Papieży. Według tych przepowied­
ni, zmarły Papież Pius X I miał określenie „Fides intrepida“ , a 
poprzedni Papież Benedykt X V  okreśelenie „Religio depopulata“.

y
STRZASKANY PIERŚCIEŃ

-•msSiSfc. 7 4. •' *
Rzymski korespondent „Kurjert WbXc«awskiego“ Jerzy 

Rostworowski podaje cały szereg szczegółów ee*7emonjił które mis 
ły miejsce w  Watykanie w  dniu wczorajszym M  in. informuje, 
że wczoraj zebrała się kongregacja kardynałów, przebywających 
w  Rzymie, która zeodme z rytuałem, ustalonym przez Piusa X-go, 
dokonała uroczystego strzaskania pierścienia z rybakiem, któ­
rym posługiwał się przez lat 17 zmarły Ojciec św., Pius XI, aże 
by nikt nie mogl w  czasie inter-eenum położyć nieczęci na żad­
nym akcie watykańskim.

Contiave między 25 a 2E lutego
Na podstawie konstytucji Papieżu Piusa X  -go conrlaye roz /

kończy. P rzyp o m n ą  to dą ic je  
w czora j zm arłego Piusa X I, któ 
ry zaw arł 2 jednym  z nacjona­
lizm ów  kom prom is zwany ukła­
dem  Lateraneńskim , likw idu jąc 
kw estję  św ieckiego państwa Pa 
p ieży  i zamknął d rzw i przed 
nacjonalizm em  ze swastyką.Dziś 
na janikuiskiem  w zgórzu  na po 
mniku G aribaldiego stoi żo ł­

n ierz w łosk i i  muszkietem  w y ­
mierzonymi w  sama kopułę Ba­
zy lik i św. Piotra. U  stóp pomni 
ka le ży  w  eniec złożony przez 

M ussolin iego z nadpłsem: „M aso 
n e r ja ’ rozpoczęła, Faszyzm  do­
kończy". Garibaldi... M ów ił, że 

chce dożyć dnia, w  k tórym  ostat 
ni Pap ież i zostanie pow ieszony 
na sznurze 0d habitu ostatniego 
mnicha. ,,\y ten sposób w idać 
chciał pow iedzieć że dąży dc
n ieśm ierte ’ iości“   zauw ażył
p rzy  m nie pew ien  ksiądz -  dy  
plomata, g y w  jego ooecności 
pow tórm n>j4ą anegdotę.

Pm s IX  zamknął się w  W aty 
kanie, zerw a ł m ożliw ość pogo­
dzenia się z nowcczesnem  pań­
stw em  w łoskiem ; naprzekór prą 
dom  naukowo - naturalistycz- 
nym , które w  te j epoce tak 
tryum fu ją , ogłasza now e dogma 
ty  na Soborze W atykańskim

Leon X III zbliża się do 
tych  prądów  społeczno -  poli 
tycznych, k tó re  w  jego  epo­
ce w yp ływ a ją  dopiero na p o - ! poczynało się po upływie 10 dni od śmiem Papieża.

ł

kiem , P ius X  z Francją, Bene- 
d jk t  X V , obaw ia jący się zw y ­
cięstw a m asonerji w  w ie lk .e j 
w o jn ie  w a lczy  o pokój bez decy  
dującego zw ycięs tw a  jedn e j ze 
stron. P ius X I  w a lczy  z bo lsze- 
w izm em  i znów  z N iem cam i

W  h istorji dz5ałalncści każde 
go i  tych  Pap ieży  w id z im y  
kompromis; :e w spółczesnem i im  
prądami poetyczn o  -  społeczne- 
m i 1 w id z im y  że każdy p rze­
szedł przez sw o je  non possumus, 

sw oją  odm ow ę k  wnpromisu, 
sw o je  przec iw staw ien ie  się prą­
dom. które b y ły  w  w iększości. 
I  n ie w  ustępstwach, a w łaśn ie 
w  przeciw staw ian iu  się w  im ię  
d ok tryny czemuś, co pozorn ie 

jes t „pow szechn ie uznane" po­­

d z iw ia jm y  przed  ewszystkiem
w ie lkość Papiestwa.

P ius IX w stępu je  na tron  ja  
ko svm oatyk  d ok tryn y  narodo­
w ościow ej, burzącej się p rzec iw  
au tory tetow i państwa. „E v iva  
Papo P io  N o n c " jest p rzez pe­
w ien  czas hasłem nacjonalizm u 
w łoskiego,dążącego do zjednoczę 
m a całego półwyspu A le  to się

rem  francuskim  a m onarchiz- 
mem. w zyw a k le r  francuski dc 
pogodzenia Się z republiką. 
„A le ż  ten Pap ież jest w olnom u- 
la rzem !"— zawoła m łody  ro ja lis- 
tyczn y  oficerek  po audjencji u 
Leona  X III-g o ,— H ubert L yau tey  
późn iejszy m in ister i m arszałek 
F rancji.—• Leon X I I I  jednocześ­
n ie  kontynuuje „non  possu­
m us" Piusa IX  wobec W łoch, 
stacza w alkę z  naiw iekszym  

genjitszem  p o lityczn ym  X IX  w ie  
ku 1 na jw iększym  politycznym  
m ocarzem  sw ok h  czasów, O tto­
nem  Bism arkiem  i w a lkę tę w y  
gryw a. Leon  X I I I ,  to iedvna po 
tęga, z k orą P 7 sm ark p rzeg ią ł 

swą grę

P ius X  w stępu je  na tron 
przeznaczony dla kardynała 
Ram polli. L u s  X  —  ign is ar- 
dens, Papież św ięty , Pap ież 

oorócony ku obow iązkom  ka­
płańskim  i służbie bliźn iem u 
zm uszony jest stoczyć w a lkę z 
republiką francuską. N a jgorsze

Cat*

vS*

O T T A  DEL YAT1CANO. PAT. 
W  chwili śmierci Papieża liczba 
kardynałów, wynosi 65, z czego 
36 W łochów i 29 łntiycłt narodo­
wości. Dzienniki rzymskie prze­
widują, że conclave zbierze się 
2S lutego w  Watykanie. Dc tego 
czast powinni zdążyć do Waty­
kanu członkowie świętego Kole­
gium z Aus+ralp i Samów' Zjedno­
czonych. ,

Zwyczaj conclayt datuje się w 
'śościełe “rymskim od Papieża

(D o k o ń c z e n ie  n a  str- Ih go, wybranego w
' ' ‘ ' * '  < Perugji, 18 lipca 1216 r.

Fapie; Pius XI, w  zw.ązku z trudnościami, vrvnikajacem. 
przy tym, tak krótkim terminie, dia kardynałów, zamieszkałych 
w  innych częściach kontynentu, wydal motu proprio, w  którem 
przedłużył termin zwołania eonclave do dni 15 a nawet osiemnas 
tu.

Po upływie 15 względnie 18 dni rozpocznie się conclave w  
kaplicy Sykstynskiej przy wystawionym Najświętszym Sakrą men 
cie. Po Mszy sw. na intencję wyborow nowego Fipirża, każdy z 
kardynałów otrzymuje karteczkę ze swojem nazwiskiem i 'mie­
niem, W e środku karteczki są wydrukowane słov7a: „Eńgo in 
summum pontificem" (wybieram papieżem). Na kartce wydruko 
wanr je3t hasło każdego kardynała, które każdy z nich posiada. 
Kardynał Rakowski miał hasło: „O perari sperare" (Pracować, 
nie tracąc nadzieij.

Głosowani* kardynałów odoywać się będzie dopóty, póki 
jeden z kandydatów nie otrzyma 2/3 głosów. Kardynałowie nie 
mogą porozumiewać się c sob-j w  czasie wyborów, zamieszkują w  
specjalucm dla tego celu pomieszczeniu, nie Komunikując się z 
niki,» Istnieje przepis prawny, że w  razie gdyby wyboi Papieża 
irw.’ ł dłużej niż dwa tyg.idnie, zostają zmniejszone racje żyw­
ności. Fo przeliczeniu głosów kartki glosowania zostają spalone 
w specjalnym piecyku. Jeżeli wybór nie następuje dokłada się 
wilgotnej słomy, aby dym był czarny. Jeżeli Papież zostaje w y­
brany, podpala się w  piecyku pakuły i ukazuję się dym Dłekitny. 
Ludność r zainteresowaiuen oczekuje zazwyczaj ukazanie się; 
znaku w  postaci dymc.

&
-S

/ ?•yr

rń;

Papież Grzegorr X-ty na konsy 
ljttn* lugdunskiem w  roku 1274 
ustanowił reguiy wyboru Papieża 
Reguły wcielone zostały z czasem 
do prawa <aironiczneg,. i wesziy 
w  życie już v roku 127b prry wy- 
oorze Innocentego 5-go.

Zgodnie z pierwszą reginą Grze 
gorza X-gn conclave miało odby- 
wnć w  tem samem miejscu, 
zakończył życie Papie! Jednako­
woż od czasu Kalikata IU-go 
(1455) conclave odbywało się sta

(DALSZY CIĄG NA STR 2-ej)
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S Ł €  W  O 'SOBCTA, 11 lutego l'J39 roku

Lu d zie  w a lk i.
(POCZĄTEK N a  oTR. 1-ej).

prześladowania Kościoła przypa- jgo, korzystając na początku na­
dają na „ego epca-ę, a możiiwos wet z usług kreatur w  rodzaju 
ci kompromisu, których tak szu popa Lr śnobrodzkiegs i innych 
kał Leon XIII już się wyczerpa  ̂podobnych. Yi Niemczech cen- 
ły, zresztą postępowanie P  usa irum, czyli największe i najle- 
X jest inne niż jego poprzedni- _ piej zorganizowane stronnictwo 
ka zwanego Papieżem dyploma katolickie odrzuciio współpracę
tą. Francja wróci jednak do re- 
ligji, juz prędko, kiedy w  oko­
pach, ksieza powołam pod broń 
zaczną odprawiać wspólne mo­
dły.

Benedyktowi X V  wypadła 
udziałem najpiękniejsza waika,
—  wa'ka o pokój, waika z opor­
tunizmem we własnych szere­
gach Nanazuje biskupom nie 
opuszczać djecezjp księżom para 
fji nawet w  czasie działań wo­
jennych, nawet i zwłaszcza gdy 
terytorjum przechodzi w ręce 
nieprzyjaciela. Kościół stoi po­
za wojną. I znow widzimy od­
działywanie na Kościół ze stro­
ny teorji współczesnych. Znów  
Kościół chrzci, co uważa za zgod 
ne ze sw ą doktryną, walczy i wy

iplema to. co jest niezgodne. W  
epoce wilsonizmc w  epoce sa 
mostanowierua naroaow Kościół 

[Zbliża się do małych narodów, 
‘broni ich przed imperjalizmem 
wielkich. Musimy zrozumieć, że 
polityka kościelna często przeci­
na nasze narodowe interesy, jest 
to skutkiem iretylko pow^zech- 
inośc.i Kościoła, lecz i jego wiecz 
nosci. Potrafmy to raczej zrozu 
mieć i nad tern się zastanowić, 
aniżeli ukrywać przed samym’ 
sobą opiekę, której doznavTał w  
Rzymie biskup Matulewicz, czy 
metropolita Szeptycki.

Za pontyfikatu P.usa X I po­
tępiono we Francji doktrynę 
Maurraua, z wielką surowośc;a 
ustc sunkowano się do rojalis- 
tów księżniczka Anna francuska 
miata trudności ze ślubem dlate 
go, że napisała szanowny panie 
Maurras —  Bamvi!le miał po­
grzeb cvwilny. A  przecież nacjo 
nahstyczna doktryna Maurrasa
—  że naród to związek rodzin z 
rodziną dynastyczną na czele, 
nie miała w  sobie tych pogań­
skich elementów ubóstwiania na 
rodu i tego łamania ram rodzi­
ny, które niewątpliwie w  sobie 
mieści hitleryzm. Pozatem poli­
tyka katolików w różnych 
krajach popełniła dużo błę­
dów. W  Hiszpanji kler przy­
czynił się do obalenia mo- 
narchji, wprowadzając przez to 
kraj, naród i państwo w per­
manentny krwawy chos, zakoń- 
czony koszmarną wojną domo­
wą. Y  Polsce nieudolnie zabra­
no s±ę do obrządku ws< hodme-

z v Papenem, utraciło możli­
wość uzdrowienia kraju drogą 
lestauracji monarchii, obaliło 
Papena, dlaczego?.... aby podać 
rękę Hitlerowi —  me! aby pójść 
do obozu koncentracyjnego.

Pod koniec życia Papieża Piu 
sa X I wyłoniła się koncepcja so 
lidarności przeciwko bolszewiz- 
mowi. Państwa nacjonalistycz­
ne: Niemcy, Włochy miałyby 
stać na czele tego ruchu, czrgo 
piękne dowody dały gromiąc 
bolszewicką pomoc dla czerwo 
nei Hiszpanji. Wszystkim nacjo 
nalistom w  Europie i wszystkim 
anty -  bolszewikom, a nam w  
szczególności,koncepcja ts mniej 
lub więcej trafiała do przekona 
n:a Papież Pius X I walczył z 
bolszewizmem, wskazywał na 
niebezpieczeństwu tej doktryny, 
Kościół jego uderpiał jaknaj- 
więcej od państwa, które można 
nazwać Antychrystów em, któ­
rego kraje, nad któremi zwi­
sały niegdyś złccone kopuły 
cerkiewne, trzeba było już po­
dzielić na terytorja misjonar­
skie. Ale Papież Pius X I i to po 
dziwiajmy w  nim i w  Kościele 
najwięcej —  zachęcając nadal 
do walki z bolszewizmem i z je 
go ateistyczną doktryną, —  brc 
nił czystości doktryny katolic 
kiej także i wśród tych, którzy 
chcą z bolszewizmem walczyć.Bo 
nie sprawy utylitarne, a sprawy 
wieczne, sprawy wynikające z 
ducha nauki Kierują zachowa- ■ 
niem się Kościoła i Papież Pius 
X I w swych wynurzeniach dał 
temu pięsny wyraz. Pius X I po 
tępiał bolszewizro, ale przeciw­
stawił się i hitleryzmowi, nie 
dbając o konjunkturalnt kon­
sekwencje mogące z tego wyni­
knąć. Bo Kościół broni ludzkoś­
ci całej, czego najbardziej sym­
boliczny i najdalej idący wyraz 
daje w  tej obronie człowieka je 
szcze me oddzielonego od łona 
matki,, co tak wielkie wywołuje 
nieporozumienie i potępienia w  
oczach ludzi patrzących prakty- 
cznemi oczami na świat. I dlate 
go o wczoraj zmarłym Papie­
żu powiedzmy, że walczył i 
nie bał się, że okręt Fiotrowy, 
którym sterował może być zato­
piony przez dziejową nawałnicę \ 
namiętności, wojen i wyobrażeń { 
ludzkich. Cat.

P o  zgonie Ofca św.
le w Rzymie w  pałacu watykań­
skim. Wyjątek stanowił wybór 
Piusa VH-go, którego wyb.’anc w  
Wenecji w 1799 r.

Zarząd conclave spoczywa w  
rękach kardynała Kamerlinga i 
trzech innych kardynałów, tepic- 
zentujących trzy stopnie kardynał 
skie, którzy zmieniają się Kolejno 
co trzy ani. Proceaura wybent 
Papieża zreformowana została 
ł szczegółowo ustalone przez Piu­
sa X-go w roku 19u4.

Przed przystąpieniem do wybo­
ru kardynałowie składają przysię­
gę, zobowiązując si? do niezakła- 
dania „veta“ i „ekskluzywy" z 
namówj państwa cbsogo.

Nowy Papież od cnwili wyboiu 
przywdziewa szaty pcptcslde, po- 
czem kardynałowie składają mu 
pierwszy noid, zwany adoracją. 
Jeśli Papież nie jest biskupem, 
otrzymuje natychmiast sakrę bis­
kupią z rąk kardynała, biskupa 
Ostji. W  najbliższy dzień świąte­
czny lub niedzielę po wyborze na­
stępuje koronacja nowego Papie 
ża.

Aktu koronacji dokonywa naj 
starszy kardynał - djakon. Pod­
czas conclave każdemu kardynało 
ivi towarzyszy jeden duchowny i 
jeden służący - laik, którzy pełnią 
czynności pomocnicze.

Pzleft przed zgonem
CITTA DF.L YATICANO. PAT j Poaczas obu ataków Ojciec 

Ostatni dzień życia C jen. świętego j św. nie straci! przytomności. Po- 
Piusa XI-go miał przebieg nasię- zą lekarzami czuwali przy Jego 
pujący: ! łożu osobiści sekretarze Ojca ks.

Noc ze środy na czwartek Oj- J ks, Wnsii i Corfalcnieri oraz dwaj 
ciec święty spędził spokojnie, ale sanitarjusze Franciszkanie. Na
zrana we czwartek okazywał duże 
osłabienie, wywołane zaziębie­
niem i lekką gorączką.

Po wczesnej wizycie lekarza 
pro!. Rocchi zalecono Papieżowi 
całkowity wypoczynek. To też Oj 
ciec święty w  dniu przedwczoraj­
szym nikogo nie przyjmował, co 
wywarło duże wrażenie w  Waty­
kanie.

Jednakowoż było rzeczą wiado­
mą, iż Ojciec święty zarządził, 
aby nic nie zmieniano w  p ogra- 
mie uroczystości sobotnich i nie­
dzielnych, w których papież za­
mierzał wziąć osobisty udział. Ró 
wnocześiie władze kościelne za­
rządziły o p  rawianie w  kościo­
łach rzymsl n h modłów na inten­
cję wyz irowienia Ojca świętego.

d w u k r o t n y  a t a k  s e r c o w y

Wczesnem popołudniem w  
czwartek Ojciec święty uległ piew 
szemu atakowi sercowemu, któ - 
ry był stosunkowo lekki, ale wy­
woła! powszechny niepokój. Atak 
ten mvał blisko trzj kwadranse. 
Gdy OKOło godziny 16-ej zdawało 
się, że atak minął, Papież uległ 
ponownemu atakowi sercowemu, 
który był znacznie poważniejszy 
od pierwszego.

Lekarz, prof. Rocchi natych­
miast zawiadomił o groźnym sta­
nie zdrowia Papieża sekretarzy 
osobistych Piusa XI- go oraz se­
kretarza stanu ks. kardynała Pa- 
celll, który' znajdował się poza 
Rzymem.

Po godzinie 17-ej nastąpiła w  
słanie zdrowia Oica świętego pe­
wna Rtfprawa. Papież zdołał u- 
snąć na oarę godzin. Sen pokrze­
pił nieco siły Ojca świetego. Le­
karz opuścił wezgłowie chorego o 
godz. 18.30 i powrócił o godz. 19 
min. 40 wraz z dr. Bonor.ome, któ 
ry zabawi! przy łożu Dostojnego 
Chorego około 15-stu nr nut i od­
był konsylium z prof. Rocchi.*

wieść o atakach sercowych nad­
biegli ponadto do apartamentów 
papieskich siostrzenic Ojca św. 
hr. Raśti, oraz dostojnicy watykań 
sey. Sekretarz stanu ks. kardynał 
Pacelti ró. ' . t . i  przybył wkrótce 
do Watykanu, aby uzyskać szcze­
gółowe dane o przebiegu choroby.

Mimc groźnych wieści, nadcho­
dzących z sypialń; Papieża, przed 
wczoraj poc! wieczór nie tracono 
nadziei na uratowanie Ojca świę­
tego, ponieważ oba ataki sercowe 
uznane zostały za mniej niebrn- 
pieczne od ataku dnia 25 listopa­
da ut>. roku, kiedy to Ojciec świę 
ty zemdlał przy odprawianiu 
Mszy świętej, przyczem sbacił 
wówczas przytomność iia prze­
ciąg trzech godzin.
OjCIEC ŚW. ZACHOWAŁ PRZY 
TGMNOŚĆ DO OSTATNIE1 

CHW IU  
Oftołc godziny 6-ej zrana roze­

szła się wiadomość, że Ojciec 
św. opatrzony św. Sakramentami 
które przyjął z rąk kc. kardynała 
Laurń zakończył życie, zachowu­
jąc aż do ostatniej chwili przyto­
mność i modląc się *vraz z otacza­
jącemu go osobami. Przed samym 
zgonem Ojciec święty usiiował 
wykonać gest błogosławieństwa. 
OBOK SARKOFAGU PAPIEŻA 

PIUSA X 
CFTTA DEL VATICANO. PAT. 

Po śmierci kardynała Merry del 
Va! okazało się, że w  testamencie 
wyraził on życzenie, aby pocho­
wano go obok Papieża Piusa 
X-,go. Gdy o tern doniesiono Pa­
pieżowi Piusowi .-.-mu, otworzył 
on przy świadkach swój własny 
testament, gdzie było wyrażone to 
samo życzenie. Wobec tego je­
szcze za życia Papieża tuusa XI 
zarezerwowano specjalne miejree 
przy sarkofagu Pi ;c /.-go, znaj­
dującym się w  Bazylice św. Pio­
tra.

K a rd y n a ł  P s c e i i i  t i r a ł
tymczasowo rzędy na Stolicy Apostolskie!

CITTA DEL YATICANO. Par. Bez rają frondolencje od korpt su dyplo.tna 
puaredmo po zg</nie Papieża Obejmu-. tycznego, akredytowanego przy stoli- 
je tymczasowe rządy na Stolicy Apo- cy apostolskiej.
stoiskiej kardynał, noszący tytuł Ca 
morltnga, który sprawuje władzę az 
do wyboru następiiegc papieża God­
ność kardynała Camcćlenga sprawuje 
ooecnie ks. kaidynai Paceili.

Załatwianie spraw bieżących doko­
nywano jest przez wszystkich kardy­
nałów przebywających w Rzymie, któ­
rzy co rf na zbierają się na kongrega 
cjach. Program prac kongregacji usta­
lony jest specjainemi normami, usta 
tonemi przez papieża Piusa X go. M 
in. zadanien kongregacji jest uchwale

KONDGLENCJA HITLERA
BERLIN. PAT Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi: Kanclerz 
Hitler polecił mśnistro i stanu 
Meissnerowi wyrazić Apostolskie­
mu Nuncjuszowi Msgr. Orsenigo 
wyrazy swego ubolenia spnwodu 
śmierci Papieża Piusa Xi-go. Rów 
nocze.śniie miinster spraw zagrani­
cznych von Ribbentrópp złożył A- 
postolskiemn Nuncjuszowi kondo-

i
nie zaizaazeri, dotyczących zwołania i , ,  . . . .  ,
odbycia 'conclave. Członkowie ,w, Kol-1 <encje w imieniu rządu Rzeszy 
iegjum zebrań na kongregacji, odbie- i własnem.

Obrzędy żałobne
CITTA DEL VAT1CANO. PAT.

Pogrzebowi Ojca św. towarzyszą 
zgodnie z wielowiekową tradycją 
następujące okoliczności.

Po urzędowem stwierdzeniu 
zgonu Papieża przez kaidynała 
Camerlenga, zwłoki na łozu. okry- 
tem czerwonym adamaszkiem, zo­
stały złożone w tajnym przedsion­
ku przy sali tronowej. P-zed uply 
wem 24 godzin dokonane zosta­
nie zabalsamowanie awłók przez 
'eKarza, który umieszcza wnętrz- 
lości zmarłego w  glinianej urnie.

brane w szaty pontyfikalne i wy­
stawione w jednej z sal. Następ­
nie zwłoki są przewiezione do 
kaplicy świętych Sakramentów w  
Bazylice św. Piotra 

No/emdiali jest to okres dzie­
więciu dni, w ciągu krórych, li­
cząc od dnia zgonu Papieża, kar­
dynałowie muszą powstrzymać 
się od wyboru następcy. W  ciągu 
tego okresu odprawiane są nabo­
żeństwa żałobne. Ostatnie trzy na 
bożeństwa żałobne odprawiane są 
w Kaplicy Syxtyńskiej w obecno­
ści korpusu dyplomatycznego i.Urna ta zostaje pochowana w po „_.r ____  „Jr___

dziemiacJi Bazylik i św. Piotra. Po 1 patrycjatu rzymskiego, 
zabalsamowaniu zwłoki zostają u- |

Życiorys Ojca iw. P‘asa XI-po

weźmie udział w uroczystościach <K 
warcia zawodów FIS

P. Prezwfient w ZeUooanem
ZAKOPANE Pat. VVczoraj o g. 22 

m. 55 przybył do Zakopanego specjal­
nym pociągiem P. Prezydent R. P. 
wrą* z małżonką i 4witą.

Po powitaniu przez zebranych, Pan 
Prezydent z małżonką udali sie z dwor

i£xa-nsie min. Berka
WARSZAWA. Pat. Minister spraw niu KOmisii sor. zagr. Sejmu expest 

zagranicznych p- Józef Beck wygłosi, polityce zagranica ntj Polski, 
dn. 18 bm. o godz. II-ej na p< siedze-1

Bez wrażenia
(TELEFONEAl Z  W AR3ZAW Y)

(Ł ) Oświadczenie, złozone przez gea Skwarczyńskiego na. 
pr»fiedzeniu parlamentarnego Klubu Ozonu w  sprawie ordynacji 
wuborczej, nie wywarło w kołach portycznych, szczególnie opo­
zycyjnych, do których było zv'rócone, żaunego wrażenia, jedy­
nie prasa, subwencjonowana prze z Ozon nazywa je doskonaleni. 
Oczywiście, oświadczenie to iest zbyt ogólnikowe, ażeby nad 
mem nie przejść do porządku dziennego. Naogół uważa się, ze 
wystąpienie gen, Skwarczyńskiego jest dowodem, iż energicz­
na kampanja prasy w sprawie ordynacji wyborczej wywarła w 
kołach ozonowych pewne wrażenie i Ozon, czuiąc się przypar- 
t> do mu-u, składa jeszcze jeuno oświadczenie więcej. Następ­
ne złoży prawdopodobnie w kwietniu przewodniczący nowego 
zespołu, który w myśl słów gen. Skwarczyńskiego będzie powo­
łany do wypracowania ordynacji wyborczej

„ P a p ie ż  r z e c z y w iś c ie  u m a r ł"
Zwłoki Cjcaśw. przeniaslanu do Kajliry Sykstyń>fo0j

CITTA DEL VATICANO. PAT. j niom, dziekan kardynałów djakonów. 
Wkrótce po zgonie Papieża Camer W  kongregacji wziął panadtc udział 

ca samochodeir. do zawleczka w Jawo ' świętego Kościoła rzymskie-| sekretarz św. Kolegj-un: msgr. Santu-
rz>nie Spiskiej, gdzie zamieszkają —  ’ go karo. Panslli w otoczeniu gwardii ro, który pełni funkcje sprawowane 
Jutro przed południem P Prezydent j szwajcarskiej i członków kamery apo; dawniej prze,- sekretarza stanu Mser.

stoiskiej wszealł do sypialni Papie- f Santorio będzie również sekretarzem 
ża i po odmówieniu modlitw przystą- conclave.
pił do urzędowego stwierdzenia zgo przed godziną 10-tą zwi/ń Papie-
nu Paj eża . ga odwiedziła siostra Piusa X I Karru-

Camerling, odkrywszj twarz Zmar \a w towarzystwie siostrzeńca papie,- 
iego, wyrzekł tradycyjne słowa „Pa- skiego hr. PranciszKa Eatti. feiost.a 
pież rzeczywiście umarł". Eezpośred- Papieża, szlochając- klęczała czas dłuż 
nio potem mistrz dworu wręczył Ca- szy u stóp łoża papieskiego, całując 
menmgowi papieski pierścień rybaka dłonie i nogi Zmarłego, 
oraz pieczęcie, służące do pieczętowa-j W  południe rytownik watykański
nia bulli. Równocześnie notarjusz wa- j prof. MiJtruzzi zdjął ma3kę pośmier- 
tykańeki snorz|dził akt zeiścia oraz tną Piusa XI, poczem przystąpiono do 
akt przekazania Camerlingowi piet-’ balsamowania zwłok przj- pomocy za-
ściecia papieskiego. Po tych urzedo- { serzyków.
wycb czynnościach Camwling wiąz o godz. 16.15 odbyło się przenie-
ze świtą w towarzystwie imstrza dwo i sjejiie zwłek Piusa XI-go z ury wat- 
ru i prefelcta ceremonji powrócił do nych apartamentów do Kaplicy Syk- 
apartamentów Skolei nastąpiło pierw -tyńskiej.
sza zebranie k«mery ej^stolskiej, po Zwłoki Papieża złozono be- trum-
święconej objęciu dóbr Stolicy Apo-1 ny na katafalku przykrytym purpury
stoiskiej I ^  Kaplicy Sykstyńskiej. Kerdynalo-

Nartępnie odbyła się kongregacia wie i człoulcowie korpusu dyplomaty- 
kardynałów, złożona z dziekanów, eznego stali czas dłuższy przy zwło- 
trzech gruw kardynalskich. "W kon- [ kach w głebokiem skupieniu, 
gregacji wzięli udział: kardynał Gra-j Fo południu nastąpiło przeniesie-
uito di Beln.on.to, dziekan kardynałów j nie zwłok Piusa X I do Kaplicy Naj- 
biskupów, kard. Ascalesi, dziekan kar świętszego Sakramentu w Bazylice 
dmatów księży i karu Caccia Dorni- j św Piotra.

Ojciec św. Pius X-ty Achilles Hai­

ti — urcuził się 3i maja 1857 r. w 
rnałem miasteczki Desio w okolicach 

Medjolanu w rodzinie dyrektora fa­
bryk; jedwabiu. Kształcił się w semi­

narium sw. Piotra Męczennika i  w Ko 
legjum św. Karolą w Medjolanie, na­

stępnie studiował dwa lata w wj^- 
szem seminarium.W tym okresie życia 

PTnyszłegr Papieża auz? role odegrał 
pobyt w czasie wakacyj u stryja ks. 
don Rodo1pho, proboszcza w miejsco­
wości Asso. Z okien swych Achilles 

Ratti mógł widzieć jezioro Como i A l­
py, które uak później pokochał. Tutaj 

również spotka} się z arcybmkupem 

Medjolanu mgr. Nazario di Calavrana, 
który był częstym gościem w probost 

wie. Uwagę arcybiskupa zwróciła 

dojrzałość umysłu i wielka inteligen­
cja Ratti'ego Dzięki poparciu arcy 

biskupa Achilles Ratti kontynuuje stu 

dja w kolegjum św Marcina a następ­
nie w Rzymie, gdzie słucha1 wykła 
dów w uniwersytecie Gregorjańsium. 

W  Rzymie Achilles Patti uzyskał sto 
pień doktora tiloznfji, teologii i pra 
wa kanonicznego. 20 grudnia X879 ro- 

; ku otrrymał święcenia kapłansnie.

1 Achilles Ratti wraz ze swym przyj a- 
: cieiem Aleksandrem Lualdi później­

szym ka-dynałem arcybickupem Pa­
lermo, został przedstawiony Papieżo­

wi Leonowi XITI-mu jako jeden z naj­
zdolniejszych stuuentów. W  roku 

18R2 Ratti powrócił do Medjolanu i 
w ciągu idłku miesięcy był ksiedzem 
w wiosce Barni.

Następnie, zgodnie z życzeniem 

Papieża Leona XIII-go zostaje prze- 
niesionj do wielkiego seminarium, 

gdzie w ciągu niociu lat zajmował sta 

uowisko proiesora dogmatyki
W  roku 1912 Papież Pius X-ty we­

zwał Go do Rzymu, mianując Go wice 
prefektem biblioteki watykańskiej. 
Jednocześnie nadając mu tytuł kano 
nuta przy Katedrze sw. Piotra.

Papież Benedykt X V -ty, oceniając 

wiełkio zdolności dyplomatyczne ks. 
Ratti ego. wysłał Go 29 maja 1918 r. 
w misji dyplomatycznej do pojski, ja­
ko wizytatora apostolskiego. W  rokr 

1919 ks. Ratti został nuncjuszem apo­
stolskim w Polsce i tytularnym arcy­

biskupem Lepar.tu.

19 kwieTnia 1921 r. ks. Achilles 
Patti otrzymuje godność arcybiskup 

Medjolanu. 4-go czerwca tegoż toku 
upuszcza Wa-szawę, a w dwanaś-is 

dni później zostaje mianowany kardy­
nałem.

W  dniu 6 lutego 1922 r. kardynał 
Ratti zortał wybrany przez conclaye 

Papieżem, jako następca Papieża Be­
nedykta XV. przyjmując imic Piuua 
XI-go,

Dziełem his+nrycznem, dokonanem 

przez Papieża Piusa XI-go było za­
kończenie sporu watykanu z Kwiry- 

dałem, znanego pod nazwą „kwestji 
rzymskiej", ’ -ł »  »al

W  umówi z dnii. 11 lutego 19?9 
roku Włochy uznały państwo Waty­

kańskie pod suwerennością Papieża, 

przywracając w ten sposób ustoryci- 
ne państwo kościelne

Za dewizę swego pontyfikatu Pa­

pież Piut X l-ty uważał’ P?x Ohristi 
in regno Christi,

W  Encyklikach swe ich za.jm.owa* 

tię Ojciec święty wczystkiemi zagad 

nieniam. współczesnego życia społe­
cznego. Wiele uwagi Papież poświę­

cił akcji misjonarzy. W  roku 1926 

konsekrował osobiście w Rzymie pier 

w szyci biskupów ChińczyKÓw.

Prasa Isw towa o z w ł iw  Papieżu
( TELEFONEM Z  W A R SZA W Y  )

(Ł ) W rto zanotować głos socjalistycznego „Dziennika Ludo 
wego, kióry jest pierwszym głosem lewicy o zmarłym Papieżu 
.Dnennik Ludowy“ pisze w  ten sposób- Wraz z Piusem X I scho 

dzi do grobu jedna z najwspanialszych nosłaci współczesnych, je­
den z tych r_.e wielu, który niu zawahał sią podnieść odważnego 
głosu przeciwko przemocy i gwałtom Należy niewątpliwie do 
pocztu wielkich biskupów rzymskich, którzy nietylko sprawować 
umieli pontyfikalne obowiązki, ale którzy umieli z największą 
godnością sprawować władzę rad duszami w  imię najszerzej, nai 
wierniej pojętych zasad Chrystjanizmu. Papież Pius X I był «vłai 
nie tyn? kto*-ego wielką zasługą jest wytępienie odradzającego 
się pagaństwa Urmal i miał odwagę wskazywać na to, czego od 
swych wierny ct wymagają zasady icn wiary i miłości bliźniego.
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My tu dłubiemy, pocimy, meczymy 
się, z forsa leży na ulicy. Trochę ole­
ju w głowie, szczęścia i  znajomości, a 
nie biłoby już w szufladach wolnego 
miejsca, trzebaby bieliznę wyrzucać, 
by mieć gdzie pieniądze chować.

Jak to od niedzieli skoczyły akcje 
w górę! Jakby te wszystkie Staracho­
wice, Ostrowce i Lilpopy ktoś batem 
zdzielił. W  6 dni o 10 zł. na akcji!!

łiależało kupić w sobotę 1000 ak­
cji, dziś —  po tygodniu —  sprzedać 
je i 10.000 zl. miałoby się na czysto. 
Właściwie po kiego durnia kupować 
rylko 1000 akcji? 10-000 kupić —  ot 
co! I  sto tysięcy zysku zamkasować! 
Proste i łatwe —  niepiawdnz?

Pisał do mnie niedawno pewien 
urzędnik z banku wileńskiego. Bardzo 
przyjemny list, nakadzil mi niczem w 
soborze. Pytał o szczegóły z wyprawy 
motocyklowej, bo sam chce objechać 
Europę na motorze. Odpisałem mu, 
on znowu mi pięknie podziękował, za­
pewnił o swej dozgonnej wdzięczno­
ści, ja znowu, on jeszcze raz... No —  
jednem słowem —  taki Wersal.

Teraz jestem zły na n ego. Pracu­
je w banku, wygniata tam dziurę w 
krześle przez 7 godzm dziennie, 4 stro 
niee miłych słów ułożył, nie mógł to 
dodać w post - scriptum: „mech pan
kupi trochę Starachowic, to pan tro­
chę zarobi, a jeśli pan chce dużo za­
robić, to niech pan dużo kupi“ .

Skryty naród ci bankowcy, za Bo­
ga nic nie powiedzą,

Na nieboszczyku Deterdingu chma­
ra ludzi góry pieniędzy zarobiła. — 
Prawie tyleż, co Inni na nim potracili.

Kiedyś, ktoś, opowiadał w imeter 
damie:

— Akcje IhiTch Company pójdą 
wkrótce niczem balon stratosferycz­
ny. Wiem to od samego Deterdinga.

— Niemożliwe, odparł jeden ze 
słuchaczy, by pan to wiedział od 
Deterdinga. Grób jest maglem w po­
równania z nim. Jego własny kape­
lusz nie wie, cc on tam ma w gło­
wie.

Otóż to. Paplają wszyscy jak ka­
tarynki, a tych kilku potrzebnych wia 
dormsci to nigdy nie udzielą. Mówił 
mi ktoś, rnegdaj:

—  Ja, żebym mógł robić cuda.,.

—  To coby pan zrobił?
— Na Doezątekbym sprawił, by na 

mój los loteryjny padł mijjon
Poco odbierać chleb żydom. Lo- 

terja to ich domena. Ich kolektury, 
oni wygrywają. Cudotwórca powi­
nien kupić jakieś akcyjki po 5 złotych 
sztuka i sorawić by poszłv na 160. 
Wystarczy.

Karol

S O B O i.L  11 'utego 1939 roku' S Ł O W O
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Jednem z najpoczytn.ejszych 
arcydzieł literatury polsidej zagra 
nicą jest „Quo vadis“ —  Sienkie­
wicza. Imię Sienkiewicza w Polsce 
es! dostatecznie znane, żeby nie 

robić omyłek; dowodem może być 
fakt że w ankiecie, ogłoszonej 
przez jedno z pism warszawskich, 
wszyscy zapytywani wiedzieli, 
kim Pył Sienkiewicz. Wszystkie 
inne postacie, wymieniane w pyta 
niacłi, z wyjątkiem.. Grety Gar- 
bo, nie mogły się poszczycić pedo 
bną popularnością.

Zdawałoby się zatem,, że odpo­
wiedź na pytanie: —  „kto ułożył 
„Quo vadis?“ —  nic powinna na­
stręczać wątpliwości. Można się 
spierać co do lijady i Gayssei, mo 
żna dowodzić, że „Jan z Kolna był 
przed Kolumbusem w Ameryce", 
ale nie podlega dyskusji, że jedną z 
najpiękniejszych pclskicn powie­
ści, ,Quo vadis“ ułożył Henryk 
Sienkiewicz. 4

Tak było do roku 1937, kiedy 
nakładem Gebethnera . Wolffa wy 
szło dziesiąte wydanie arcydzie­
ła. Stało się jasne, że „Quo va- 
dis“, a przynajmniej tego jego 
wydania Henryk Sienkiewicz nie 
układał. Kto więc mianowicie?

Romuald A Bobin

Któż to taki? To właśnie ten, 
co ułożył dziesiąte wydanie „Quo 
vadis“. Tak bowiem jest napisa­
ne na tytułowej stronicy:

i

„Quo vadis", powieść z czasów 
Merona dla starszej młodzieży uło 
żył i obiaśnił Romuald A. Bobin".

Dość żartów Słówko „ułożył" 
można rozumieć jako „przystoso­
wał", „uporządkował". Wciąż je­
dnak w tern znaczeniu wywołuje 
ono dziwne wrażenie: p. Romuald 
A Bobin(któż to jest taki?) uło* 
żył „Quo vadis" Henryka Sienkie­
wicza Biedny Sienkiewicz! Mógł 
napisać powieść —  ułożyć jej nie 
potrafił i w  dwadzieścia jeden lat 
po jego śmierci dokonał tego Ta­
jemniczy p. Bobin.

Przerzućmy kartki dziesiątego 
wydania .,Quo vadis“. Po pizeczy 
taniu paru rozdziałów czujemy, że 
czegoś brak, Czytamy dalej —  
może to omyłka. Nie. Naprawdę 
brak. W  dziesiątem wydaniu „Quo 
vadis“ złotowłosa Greczynka Eu­
nice występuje dopiero przy Cłai- 
Ionie Chilonldesie i ni z tego ni z 
owego umiera z Petronjuszem w 
ostatnich rozdziałach. Niema 
wcale momentu, jak tuli się do po 
sągu Petronjusza, jak Petronjusz 
posyła ją do Winicjusza, i ak ,ą 
wyzwala.

Skąd ta nienawiść p. Bobina 
do Eunice, ze wyrwał te piękne 
epizody z ułożonego przez siebie 
„Quo vadis?“.

Czytamy dalej Brak również

orgji w gaju, gdzie Wincjusz na­
raził się ,,divie Auguście". Zaczy­
na coś świtać. P Bobin wyrzucił 
z „Quo vadis“ całą „pornografję“ !

Nie daj Boże wpuścić Bobina 
ao Luwru. Strzaskałby wszystkie 
nagie posągi, zaczynając od Afro­
dyty! Ale szukajmy przyczyn, dla 
których p. Bobin „odpornografia" 
chrześcijańską epopeję Sienkiewi­
cza.

Jest!

Na czole książki wydrukowa­
no wersalikami

„Zatwierdzone do lektury uzu­
pełniającej w I klasie gimnazjum".

Sieiba na Piaskach
i i .

Spójrzm y naprzód na życ ie  
d -ra  P es ty  (biorąc gc iako typ  le ­
karza społecznego' od strony je ­
go —  doktora —  in teresów , po­
m ija jąc w szystk ie jego  ’ n dvw i- 
dualne cechy jako  człow .eka .N ie  
będziemy w ięc  brali pod uwagę 
faktu, k tó ry  sam w yzn aje , że jest 
samntmkiem z usposobienia, że 
w  dzieciństw ie i w  m łodości po- 
zoaw ion j b y ł „c iep ła  opieki ko­
b iece j" , rodzice bow iem  jego  ż y ­
li w  separacji, Samotniczość i pe- 
wr.a surowość charakteiu  nie 
sp rzy ja  zapew ne pracy społecz­
nej, i d -r Pesta, k tó ry  zda je so­
b ie sprawę z tych  swoich tow a­
rzyskich medomagań, n ie p ow i­
nien był, być może, obejm ow ać 
posady lekarza ubezpieczalni, 
zmuszonego do ciągłego  społecz­
nego obcowania z ludźmi. A le  
m niejsza z tern: skoro człow iek
in te ligen tny uświadam ia sobie 
sw o je —  tam ę czy inne —  w a­
dy, m oże je  napraw ie

D -r Pesta —  jakc typ  lekarza 
społecznego —  jest nowoczesny. 
Jest to człow iek  m łody, z poko­
lenia w ychow anego w  odrodzonej 
Polsce, Skończeń un iw ersytet w  
Poznaniu i w  W arszaw ie dużo

I podróżow ał po F ranc ji i Skandy- 
I n aw ji: zna zachodnio -  europej- 
. skie system y w ychowania leka­
rzy, porów nyw a je  z polskiem ’ , 
w yciąga  stąd wnioski, sprawdza, 
kontro lu je —  słowem, jest leka- 

j rzem  o .szerszych horyzontach,
( studju jącym  ponadto w  wa lnych 
chw ilach  praw o i ekonom ję, i  
w ięc  m e chce zaskorupieć w swej 
specjalności. Lubi kaw iarn ię i 
k no —  czy li godziw e, konieczne 
rozryw k i; pragnie zyć naturalną 
pełm ą życia; w  p jg ląaach  na za­
w ód  lekarka jest, jak pow iada, 
realistą i pozytyw istą ; znaczy to, 
w ed łu g niego, że lekarz n ie p ow i­
nien być ani filan tropem  ani ide 
alistą, k tórzy  „zd row ie  i życ ie  
stradają, niosąc darm o pomoc 
cierpiącem u p ro le ta r ja tow i" Cza 
sy . erom szczyzny i Judym ów  
dawno już, iak  powiada, m inęły. 
Cele i zadania współczesnego le­
karza (społecznego) form ułu je w  
sposób następujący:

„N ie  idealizować, me załam y­
w ać beznadziejn ie rąk nad roz­
piętością m iędzy  deałem i do­
ktryna społeczną a zw yk ła  rze­
czyw istością W  tej rzeczyw isto- j 
ści rob ić sumiennie to. co m ożna ,' 
choćby się to czasem  nawet k łó- I

P Bobin metylko ocenzurował, 
ale i wyjaśnił powieść Sienkiewi­
cza; wyjaśnienia polegają przeważ 
nie na iumaczemu zwrotów łaciń- 
skion, kióre dla pierwszoklasistów 
są niezrozumiałe. Wyjaśnienia te 

(są niechlujne, często błędne, n.e- 
sumienne. P. Bobin tłumaczy to 
co sam wie widocznie, resztę zo­
stawia na uboczu.

Zajmijmy się oaru szczegóła­
mi

Na pierwszej stronie odnośnik 
do Petronjusza: „Petronjusz, zwa­
ny arbiter", roe dodam „elegan- 
tiarum" i wychodzi, że Petronjusz 
był ot tak wogóle arbitrem.

„Gemma —  rzeźba wklęsła, 
służą do ozdoby". Do zdoby cze­
go? Trzewika, czy pałacu Im­
peratora?" .

„Toga prataexta —- używana 
przez chłopców, miała purpurową 
obwódkę. Taką togę nosili tak­
że niektórzy urzędnicy i kapła­
ni." A senatorowie nie nosili?

„Kwadryga —  czwórka koni". 
Czy przypadkiem nie ten wózek, 
do którego zaprzęgano tę czwór­
kę koni? Bo chyba czwórka koni, 
prowadzona luzem przez pastucha 
nie była kwadrygą,

„Hekate —  bóstwo podziem­
ne". Co robiła Hekate —  p. Bo­
bin nie wie.

„Proteusz —  podrzędne bó­
stwo morskie, zmieniające swą 
posłać". Kiedy? dlaczego? W  co 
sie zmieniał Proteusz?

P. Bobin czasem bywa w roz­
terce. Nie wie np. co to jest 
„prandium". Przyszedł mu więc 
pomysł, żeby na jednej stronicy 
wyjaśnić, że „prandium" ro jest 
„obiad", na innej znów, że jest to 
„śniadanie, które podawano w po 
łu dniowej godzinie". Więc jak 
ostatecznie?

te.by p. Bobin nie wpadł w 
skrajną rozpacz, trzeba wyjaśnić, 
że drugie tłumaczenie jest" aobre, 
„Piamiium" iest odpowiednikiem 
francusk‘ego „dejeuner".

Chcąc wytłumaczyć swoim 
pierwszoklasistom, dlaczego chrze

ciło z prawem . B yć  w  sw oim  za­
w odzie  pozytyw istą ".

Gdvbvśm,y chcieli tę defin ic ję  
obow iązków  lekarza społecznego 
poddać surowej i przyczepnej 
k rytyce , m oglibyśm y uznać, że 
jest ona jednak oportunistyczna 
w  swej is+ocie: ż? „rob ić  to, co 
m ożna" —  to znaczy uchylać się 
oą w a lk i, to  znaczy— dojść stop 
n iow o do pasywności, do biuro­
kratyzm u. A  przec ie  —  pozyty ­
w izm  w ła ś n i nauczał, że  ż y d e  
jest w alką, w  k tóre j zw ycięzcą 
ten, co innym  da n ajw ięcej św ia­
tła od siebie. M y lę  się: to b y ł po­
zy tyw izm  Asnyków , Prusów  i 
Żerom skich, który ch czasy m i­
n ęły. D -r Pesita —  iako typ  leka­
rza społecznego —  należy do dzi­
siejszych  pozytyw istów . M imo 
to zanotujmy’  na jego  korzyść 
lakt, że go tów  się n iek iedy kłó­
cić z praw em

Taki to lekarz, m aiący swe 
duże i zrozum iałe po trzeby k u I- 
ttirame, zostaje lekarzem  domo­
w ym  ubezpieczalni w  Pmskacb 
—  nrejscow osci m aleń iaej, lecz 
tak pobliskiej W arszaw ie, że 
„n iem al każdego w ieczora wol­
n ego " może się „w y ry w a ć "  do 
stolicy,aby zasmakować , gw aru  
kaw iarn i" alDO oddać się kinu, 
Które stanowi „jedn ą  z jego  na­
m iętności". W ielu  lekarzy dom o­

ścijanie rysował' rybę, p. Bobin w  
przypśsku podaje greckiomi litera­
mi napisane słówko „ichthys". I 
nic więcej.

„Sica —  krótki miecz rzymski 
Nieprawda! „Sica" to sztylet W  
tekście nawet jest, że Winicjusz 
idąc na zebranie chrze ijan u- 
zbroił siebie i towarzyszy w krót­
kie, zakrzywione noże. Miecz jest 
„gladius" albo „ensis".

Od podobnych błędów, nieści­
słości, niejasności, niedopracowań 
roi się w całej książce

Ostatnia pasja może wziąć wiel 
bicieła Sienkiewicza, który nie 
znajdzie w „Quo vadis“ słów, bę­
dących wyznaniem wiary Petronju 
sza jego credo, tłumaczącem całą 
<ego postawę w  paru zdaniach 
Chodzi tu o ten passus, gdy Pe- 
tionjusz, zaklinając się „na białe 
kolana Gharytek" —  mówi, że me 
może kochać Bitańczyków. ludzi 
o okrągłych oczach i t.p.

Słowa te pizepadły razem z 
Eunice, kiórą „układający barba­
rzyńca Bobin wyszarpał z żywego 
go ciała powieści

—  Ale dlaczego pan napada na 
Bobina? —  powie ktoś —  Prze­
cie trzeba byito dostosować ,,Quo 
vadis“ do I-ej klasy gimnazjum.

Pomijając już fo7 że wyjaśnie­
nia Bobinowe dyskwalifikują do­
statecznie opracowanie „Quo va- 
dis" dla I-ej klasy, jest ta książka 
przewidziana na lekturę uzupełń.a 
jącą. Czyż nie oyło można odlo­
ty ć tej łektury uzupełniającej do 
czasu, kiedy młodziez będzie mo­
gła ją czytać w całości.

Nie. Tego nie wzięto pod u- 
wagę. Ministerstwo, opracowują­
ce programy szkolne, ma co in­
nego do roboty

Od dłuższego czasu trwająca 
kamoanja przeciwko S*enkiewiczo 
wi, Która wyrzuciła „Ogniem  i 
M ieczem " z lektury podstawowej 
w  gimnazjach, wyraża się również 
w  uderzeniu na „Q uo vadis“ .

P. Bobin był narzędziem twór­
ców programów. Poobc.nana po- 

jwieść Sienkiewicza, którą się daje 
młodszym klasom, jest tylko wycin 
kiem tego, o czem krzyczy każdy 
dzień naszego dzisiejszego szkolni 
ctwa.

Jak się skończy ta cała histor­
ia?

Czy za swoje barbarzyństwo 
p. Bobin otrzymał już bobek? Je­
żeli nie, to czemu? Przecież aka- 
demja, której członkowie trudnią 
się zohydzaniem pamięci wielkich 
królów, powinna uczcić dzieło p. 
Bobina.

Wszakże „ułożył" on „Quo va-
dis“ !.

Konstanty Szychowski.

Z Ł OT A  HUMSEf t
Podziwiam zawsze zdolności 

fantazjotwórcze dzielnych poJróż- 
ników, odważnie zagłębiających 
się w przepastne ostępy Wiień- 
szczyzny Jakże nasz kochany kraj 
podnieca ich do —  powiedzmy de­
likatnie —  leKkiej przesady w’ re­
lacjach, drukowanych potem po 
licznych czasopismach warszaw­
skich, czy krakowsK.ch, które 
uprzejmie przyczyniają się do kol­
portowania jakichś dziwacznych 
legend i impresyj c przeszłości, et- 
uegrafji czy przvrodzie biednych 
„K re :ow ".

Mam właśnie przed sobą słod­
kie wspomnienia letnie z pobytu 
na północnej Wileńszczyźnie; au­
torem ich jest pewien harcmistrz, 
pismo, które je umieściło p o z n a ­
czone jest dia młodzieży i zwie 
się „Miody obywate!"

Harcmistrz spędził z obozem 
harcerskim lato gdzieś w rejonie 
Dukszt święciariskich, co mu po­
zwoliło na wspaniale uogólnienia 
i pełne „romantycznego czaru" 
opisy.

Oczywiście kilkusethektarowe 
lasy, w których obozowali harce­
rze są dla zachwyconego harcmi­
strza „dziką puszczą kresową", 
która notabene „budzi się z nocne 
go snu, spowiwszy się w złotą ru­
mień wschodzącego słońca"

„Ludność miejscowa" zaobyła 
sobie uznanie autora. „Posiadu na 
ogól dużo dodatnich cech cha-ak- 
teru. Są tu radzie spoitoini. uczyn­
ni i dccoduszni. Poszanowanie 
cudzej* własności jest tutaj wyjąt- 
kc . duże..." „Wreszcie smętne i 
melodyjne piosenKi I*dov c, śpie­
wane prze-’ tr’c dzież na g'osy: lub 
wygrywane na „harmoszkach" 
(harmoniach) stanowią również 
pewną swoistą cechę tutejszej kul 
tury regjotialnej"...

Swoistą cechę autora feljetonu 
stanowi jednak co innego. Posia­
da on duszę marzyciela i raz po 
raz uaerza w  górny ton podnios­
łych wspomnień. Jakże go wzru­
sza, że wieczorem w kręgu ognis­
ka harcerskiego zasiadali „ci miii 
kresowi gości"". Posłuchajmy tyl­
ko

Z sercem tu. dłoni i pieśnią na 
ustach r.rracalismy się do siebie 
s nadzwyczaj braterską pogodą.

Tymczaset wesoł< płonęło ogG* 
sko, trzaskały polana, i paszcz* 
prastara cicho szumiała, wyciąga­
jąc pieszczotliwie iwoje konary 
ponad naszsmi głm ami. Zdr alą. 
że te smukłe i  majestatyczne doz­
u j i iiędziwe dęby błogosławiły 
uair —  miodemn pokoleniu wol­
nej Ojczyz_j w imienin pohater- 
sKich przodków, którzj ta aiemi? 
obficie krwią sarmacką zraszali 
jioż* w te crdm wieczory biadały
na rozsianych tnz przy obozie wy 
hiosłyeb kurhanach —  duchy pra­
przodków i z właściwą dk, nich 
radością patrzyh nr naaa zwartj 
braterski zrag ognisza. aapeww 
niejedną łzę wzruszenia wycisnął 
by ter widok z octu diielnych 
ruarus! 7 napoleońskich z nać 
Wisły Nlamna i Warty, gdyoy 
mogli wydźwignąć sie spoa wzgór­
ków licznie usypanych mogił na 
odcinku słynnego sMaku najmleon 
skiego Bukszty —  T unnonź”

Ten szlak (słynny!) napoleoń­
ski przez Dukszty i 1 urmont bar­
dzo nas zainteresował, jak również 
i passus dalszy:

Zaaio się w tej chwili, że nem 
z ruin Duksztan ik.ego, Bryświao 
kiego i innych okolicznych zam- 
czysl płynie ’ ... nam rzucon*8 
p-zed wieżam i przez nocn stn zi 
—  rycerskie h.ar'i —  C1- T a jc ie !  
I  my teraz czuwamy. W szaz ra 
szo piersi i  dłonie w Każdej chwili 
gotowe są zastąpić d ? ~ hreeo- 
wt> stanice i  z&mfci obronne.

Nie słysrehśmy jakoś nigdy o 
ruinach zaniku ouksztańskiego, a 
i w Dryświatach ruinami można 
tylko od biedy nazwać pewne nie­
równości terenu na wyspie. re­
lacji harcmistrza ten zakątek Wi- 
lenszczyzny przypomina raczej ja­
kąś Szkocję, czy inną Nadrenję...

A tymczasem wszyscy „wnika 
ją ścieżynami w mroczną tajń pu­
szczy". I nam się robi mroczno, 
gdy ktoś pisze tak górnie i bzdur­
nie- A to przecież jeszcze nią ko­
niec. Jeszcze „cudne wizja" po- 
grzeou jakiegoś .ąrnezia Sławomt- 
ra“, jeszcze „rycerski? hasła" i 
„urorzyska" i „główki śyntena 
nek i wodnic rozśpiewanych"-

Okropność!
t. b

V/ nedzielnym numerze „Słowe“ , oprocz zwykłego 
maierjału publicystycznego, ukażą się następujące artyku­
ły:

TEODOR BUJNICKI: —  Nie jestem pewien.
W ALŁRJAN  CHARK1EWICZ: —

Asymilacja roDi postępy,
JERZY RCPPEN : —

Grób Góreckiej Woyskiej Wileńskiej, 
KAZIM IERA IŁŁA K O W IC ZÓ W N A : —

Zasypany piołunem ślad. 
JEROME K, JEROME- —  Człowiek przyzwyczajenia, 

KAROL: —  D w ie  najgorsze ooelgi.
ALEKSANDER RYM KIEW ICZ. —

Graniczna wieś.,
W ILH ELM  SZEW CZYK : —  W  Katowicach urodzaj,
K. W . ZAW O D ZIŃSK I: —

Niedomagania językowe a popularność V t terha,

w ych  —  m ety lko  na naszych kre 
sach, ale i w  n iejednej dziurze 
prow incjona lnej Polsk i —  poza­
zdrościłoby d -row i Peście jego 
w arunków  kulturalnych, w szela­
ko n ie w olno z tegr kuć p rzec iw  
m em u argum entów, albow iem  
m iarą rzeczy  jest człow iek in dy­
w idualn ie, jak m aw ia li ju ż so­
fiści, i to, co dla m m e jest zo y t-  
kiem , innem u wydać się może 
nędzą.

Spó jrzm y w ięc teraz na ży ­
c ie  d-ra Pes ty  w  P ieskach  od 
strony jego  in teresów ; przede- 
wszystkiern w ięc  popatrzim  na 
jego  pacjentów , ponieważ są to 
ludzie, k tó rzy  każdego lekarza 
naibardziej interesują. W  pacjen 
tach tych  uderza, zdum iewa i 
przeraza ich brutalność, nawet 
"bam stw o, i  n ieprawdopodobna 
skłonność do oszukiwania lekarza 
na w sze lk i sposób Naturaln ie, 
że w  trzech  czw artych  skłaaają 
się oni z tego proletariatu , k tó- 
iem u  współczesny lekarz p o zy ­
tyw ista  m e będzie niósł darm o 
Pom ocy, ani stradał dla m ego 
zdrow ia  i  życia: to żerom szczy- 
zna, aczkolw iek  m e w  tym  stop­
niu, jak b y  się w ydaw ało , prze- 

rzm iała; tam  d-r Pesta w spo­
m ina w  jednem  m iejscu o sw vm  
nr-ajomym doktorze W . O+o jego  
cha "ak terystyka: „N a jczystsze j

i w od y  typ  lekarza spofeczmka - 
filan tropa. Epigon. Jego podzi- 

i w u  godna żelazna energ ja  pozwą 
: la mu dziś, w  71-ym roku życia, 
bez ograniczeń pełn ić uciążliwa, 
prak tykę lekarza w ie jsk iego ". 
Ż y ją  w ięc  ieszrze  gdzie n iegdzie 
w  Polsce Judym y i. co d z iw n ie j­
sza, dożyw a ją  siedemdziesięciu 
lat, nie postradawszy zdrow ia. 
A le  są to, jak w idać, lu azie  sta­
rośw ieccy, innego pokolenia: „bo 
ga ty r i —  m e w y " , jakby pow ie­
dział Lerm ontow .

W raca jm y do pacjen tów  d-ra 
Pesty. Jakaś pani D. tero ryzu je  
wszystkich po kolei lekarzy  ubez­
pieczaln i, awanturu je się, grozi, 
klnie, w yzyw a  doktora od „szcze 
m aków ", żąda. by  je j zap isyw a­
no najlepsze lekarstw a i dopro­
wadza do tego, że „czego  ty lko  
zadała, steroryzow am  lekarze za­
p isyw a li". In n y  K rzyczy  basem 
do doktora: „T o  ty  m i lign in ę za­
pisujesz? W aty  n ie chcesz zapi­
sać? G dyby  n ie to, że nie chcę do 
w ięzien ia , koscibym  c i po łam ał!" 
I chw yta jąc krzesło, kończy „ P i ­
szesz, smarkaczu, c zy  m e?“  O 
poprzednikach d -ia  P es ty  w  P ia ­
skach dow iadu jem y się „n iesa­
m ow itych  h is tory j": jeden  (w o j­
skow y) podczas przy jm ow an ia  
pacjen tów  stale trzym ał na stole 
re w o lw er- drugi —  Żyd  —  do­
stał Krzesierr po giow ie, k ied t od

[m ó w ił jak iegoś lekarstwa; trzeci 
I musiał raz iść do chorego, popy- 
* chany rew o lw erem  przeć aepczą- 
1 cego mu po piętach człow ieka; 
czw artego ob ieg li pacjenci tak że 
musiał ratować się eskortą k ilku­
nastu członków  Zw iązku  Strze­
leckiego... D la takich pacjen tów  
n ie można urządzać gabinetu: 
w szystko poniszczą podrapią, za 
błocą, zaplu ja; ponadto kradną, 
n aw et senwety ze stołu i kara fk i 
z wodą.

A le  straszniejsze jest to, że 
w szyscy oszukują. Sym uiu ją cho­
roby, podnoszą sobie sprvtnerru 
sposobami tem peraturę dc 39 
stopni, preparu ją p lw ocinę do a 
nałizy  tak, b y  w ykazyw a ła  orąt- 
ki gruźlicze, udają boleści żołąd­
ka i boku —  wszystko w  tym  ce­
lu, by  „zyskać długotrw ałe zwe - 
n iem e z pracy i zasiłk’ *. Ponad­
to oszukują nr uprawme uact 
przynosząc do lekarza cudze dzie 
ci, które podrją  za swoje, opisu­
jąc n ielegalne żony, wciągając nu 
listą rodzinną u b ezp iec zo n y *  
fik cy jn e  osoby t. d. i t. d N ie ­
róbstwo, w yk ręcac ie  się ocł pra­
cy, lenistwo, pogoń za zasiłkiem , 
chamstwo i oszustwo —-  oto. z 
nielicznem i w yją tkam i ■—  „spo­
łeczeństw o", środ którego p rzy­
chodzi pracować lekarzow i ubez­
pieczalni.

•Jerzy Wyszomirski.
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Czy znieważa władzą
kto o sk a rża  u rzęd n ika?

Właściciel firmy ioawirczająeej 
foesn a  dla potrzeb kolei, p, Staurt- 
Blaw Dohnel, stwierdził, iz od arażwe 
go esasu rie jest wzywany do prze­
targów i wykluczony od dostaw. 
Sprawdzając przyczynę tego wypad­
ku, dowiooziai aię, żt> urzędnik koleji 
wy G. ze Skierniewic, rzekomo pod

- •. ,t a. .»■ jŁ >. j. *. Jl a -1. * _ AAA * * J - -*-* * Tt VT V W V  t t  “  ̂  V TVv 1 f  ł

CHWTJ GOY  NAPOO CaŁY 
BUDIUE PPZEMYSt POuSKt 
JDZiaŁ W DOROCZNYM PP7E- 
GŁADZIE POLSKIEJ WYTWÓR­
CZOŚCI I NIEZBĘDNYM IMPOR- 
C1F Na TAJGACH POZNAŃSKICH
j e s t  T w y m  o b o w ią z k o m  i 
BSZPaSRtDhiA KORZYŚCIĄ- j

S O K u f c a m
/ r a a * l y - ) y

6 i £ ł D A  W A R S Z A W S K A

z dnia 10 lutego 1339 roku

Belgja 89,35 —  89,13 —  89,57. Ber­
lin 212.01 —  213,07 Gdańsk 99,75 — 
100,25. Amsterdam 286.00 — 285,28— 
286,72. Kopenhaga 110,77 —  111.33. 
Londyn 24,88 —  24,81 — 24,95. Nowy 
Jork czek 5,28% — 5,31'4. Nowy
lork kabel 5.30'4 — 5.29--------5,31 'A
i>s!o 124,90 —  124,58 —  125,22. Paryż 
14,07 — 14,03 — 14,11. Praga 18,06— 
18,16. Sztokholm 128,05 —  *27,73 — 
128,37 Zurych 120.25 — 119,95 — 
120,55. Wiochy 27,78 —  27,92. Helsin­
ki 10.97 —  10.94 —  11,00. Montreal 
5,25'4 —  5,27%. Tendencja nieco moc 
nieifza.

WALUTY; Bolgi belg. 89,1089,57. 
Dolary ameryk. 5.27%  — 5,30. Dolary 
kanad 5,23 —  5.25V2- F.oreny hol — 
285,00 —  286.72. Franki franc 14,01— 
14.11. Franki szwajc. 119,75 —  120.55. 
Funry ang 24,79 —  24,95. Guldeny 
gdańsk:e 99,75 —  100,25. Korony duń­
skie 110.55 — 111,33. Korony norw. — 
124,30 —  125,22. Korony szwedzki* —  
127.45 —  128,37. Liry włoskie 16.40 —  
16,90. Marlo fińskie 10,70 — 11,00. —  
Marki ni<*m. srebrne 71.00 —  74 00

AKCJE; Bank Polski 137,75. Bank 
Hamfowv 59,50. Bank Zachodni 42.50. 
Cukier 36.50. Węgiel 37,75 — 37,25 —  
37.50. Lilpop 95.50 —  95,75. M-idrze- 
jów 21,00 —  20.25 —  20.50. Ostrowiec 
•75.00 — 75.88. Starachowice 58.00 — 
57.25 Zieleniewski 79,50. Żyrardów — 
65.50 Tendencja słabsza

presją inspekcji kolejowej postawił 
Delmelowi rozmaito zarzuty Następ­
nie zas, om urzędnik w trakcie prze­
słuch1 mania go, cofnął Arszystkie za­
rzuty, obwinialąc mgr. B. z komisji 
dyscyplinarnej o tendencyjne spisy­
wanie z«sn&n, nicMoonych r rzeczy- 
wisro*clą.

Właściciel firmy wysuwając czy 
jeś niepizj m i  kroki, obliczone » ł 
zguotynowanie go jako dostawcy ko­
lejowego, wystosował list do ministra 
komunikacji zo skaigą. Rezultat był 
taki, iż snrawę skierowano do sądu 
grodzkiego, wytaczając Dehnelowi 
proces o znieważenie władzy.

sprawa, znalazła uę na wokandzie 
sądu grodzkiego przy ul. Kruczej. 
Przemysłowca tuoruł odw. Jarosz, kti 
ry domagał się umorzenia sprawy, pa 
nieważ skarga nie dotyesyła władzy, 
a pojedynczego urzęanika. Główny 
zaś sprawca zamieszania, urzędni* G. 
ma sprawę dyscyplinarną i grozi mu 
jeszcze skarga do prokuratora.

Wobec niepełnośei materjałów pro 
cesowy-h, sąd zażądał akt z głównej 
inspekcji kolejowej, dla zilustrowania 
podłoża niezwykłej sprawy.

Hołef pamięci
WARSZAWA. Wezor&.j.z.e jubilcu 

szowe posiedzenie plenarne Sejmu z 
okazji 20-tej rocznicy pierwszego po­
siedzenia Sejmu Ustawodawczego za­
inaugurowane zostało przemówieniem 
mars&ałka Ma^owokiego;

Pan.9 Prezydencie Rzeczypospoli­
tej.

Parie Marszałku Polski.
W  imieniu Sejmu tnam zaszczyt po­

witać Pana, Panie Prezydencie Rze­
czypospolitej i Pana, Panie Maruzał 
ku Polski i podziękować za przybycie 
na dzisiejsze uroczyste posiedzenie 
Izby sejmewej.

Nistyi .o my, tutaj obecni, witamy

Pla k^sslących  i

LEI IWA
Do nabycia u

o s ł a b i o n y c h  

K A R M E L K ł
EKSTRAKT.

aptekach i dróg

PtPIERY PROC. — 41/-.% wtwn.
67,CO. 3% inwest pierwsza 90 — serje 
04.50. 3% inwest. druga 91 —  serje 
95,30 5*3, konwersyjna 71.00. 5% ko­
lejowa 68.00 — 67,50 — ost. drobne 
4T prertij. doi 43.50. 4'*t konsolidac.
67,75 — 67.50 —  ost setki. 8% Przerr.
Polski 81,50. 4|/2% ziemski* -  se-ia i P0TTóci do Gdyni
65.00 41/2% Waiszawv 74,50 -  74.75.
5?° Warszawy stare 77,75. 5% War sza 
wy 1933 rok 74.25 — 75.00 —  74,75—
75.00 —  3 nst. drobne. 5*& Lodzi 1933 
rok 67,00 67,25. 5% Piotrkowa 1925 r.
65.00 6% obi. Warszawy 6 em. —
83,75. 61*  obi. Wasrzawy 8 i 9 em —
82 00 — 80,00 ost. drobne Tendencia 
d'3 pożyczek i listów nieco słabsza.

W rzts e t i  lejątega 
sztormu

POLCKI ŻAGI-OY/IBO ROZBIŁ SIĘ 
0 FODWODNĄ SKAŁĘ 

GDYNIA. Drogą radiową nadesz­
ła do Gdyni z Eoriiholmu wiadomość o 
katastrofie polskiego szkunera żaglo­
wego „Marie Alice**.

Szkuner wyszedł z Gdyni 13 stycz 
nia r.b. pod dowództwem kapitana 
Stanisława Płoszki, kierując się io  
brzegów Bo-iiholmu, dawnej wyspy 
piratów morskich.

Podczas poławiania ryb we mgle 
statek wpad? na podwodną skałę spo- 
wodu szalejącego sztormu, przyczem 
rozpruło się dno. Woda wdarła się do 
i.mętrrza statku, wobec czego kpt. 
Płoszko zaczął nadawać sygnały S.O 
S wzywając ratunku

Sytuacja statku i jego załogi był* 
tragiczna, gdyż szalejący sztorm gro­
ził każdej chwili przewróceniem toną 
cego statku.

Na szczęście z Boruhoimu nadpły­
nął inny statek, który wez~a! holow­
nik i na cumach „Mari* Alice ' ‘ zosta­
ła doholowana do portu.

Po dokonaniu naprawy dna, statek

Sprostowanie 
4V2% Pozn. ziem. 
64 75 — 65.00.

wczorajszy kurs <
kred. powinien

Kteiwykła katastrofa koleiowa
K R AK Ó W  PA T  Na dwutorowej łucznicy kolejowej wybu­

dowanej przez Polskę po najęciu Boguminz i oddanej w  listopa­
dzie ub. roku do użytku kolęd niemieckich dla przebiegu uprzy­
wilejowanych niemieckich pociągów tranzytowych pasażerskich 
i to\varov ych, wydarzyła się 9 b.m. nad ranem katastrofa kolcjo 
*va, a mianowicie zderzenie trzech niemieckich pociągów towaro 
wych: pociągu jadącego z Chałupek (Annaberg) dc Gruszowa z 
niemieckim pociągiem towarowym jadącym po niewłaściwym to 
rze bez zawiadomienia ze strony kolei czeski* h z Gruszowa do 
ChrlupeL oraz starcie się tych dwóch pociągów z końcem por.ią 
gu jadącego jednocześnie po właściwym torze łącznicy z Gruszo­
wa do* Chałupek.

W  wjTiiku katastrofy 4 osoby z obsługi pociągów odniosły 
rany, uszkodzone zostały dwa parowozy i 27 wagonów. Straty w  
towarach są stosunkowo niewielkie, gdyż jeden pociąg był nała 
dowany węglem i żelazem, a dwa inne jechały puste.

26 G O D ZIN NA  PRZERW A W RUCHU
Przerwa w  ruchu na łącznicy trwać będzie około 26 godzin, 

niemniej jedni k koleje ?o'skie zaproponowały przyjmowanie po 
ciągów ruchu uprzywilejowanego niemieckiego z Chałupek na sta 
cję Bogumin i dalej do Gruszowa.

Natychmiast po wypadku na miejsce katastrofy przybyła 
pomoc sanitarna i techniczna z Eoguminn, a następnie pomoc te 
chniczna z Niemiec.

KTO ZAW INIŁ?
Według dotychczasowych nieoficjalnych danych, winę pono 

si dyżurny ruchu czeskiej stacji Gruszów, który wbrew oLowią- 
zującjm przepisom przyjął z Morawskiej Ostrawy pociąg nr. 476 
na niewłaściwy tor łącznicy, po którym biegł z przeciwnego kie 
runku, idący od Chałupek pociąg niemiecki nr. S427. Zawinił 
również niemiecki maszynista pociągu nr. 476, który widząc, że 
jedzie po niewłaściwym torze i równolegle do pociągu nr. 466 
powinien był pociąg zatrzymać.

Po wyjściu z Gruszowa obydwu pociągów czeski dyżurny 
ruchu spostrzegłszy się, że pociąg 476 idzie no niewłaściwym to­
rze, zawiadomił o tern telegraficznie stację Bogumin —  Rozgałe 
zieme, zamiast uczynić to ze względu na szybsze połączenie tele- j  

fonicznie.
Natychmiast po otrzymaniu telegramu nolski dyżurny ru­

chu w  Boguminie ustawił idącemu z Chałupek pociągowi nr. 
8427 semafor na „stój“, również i polski zwrotniczy na stacji Bo 
gumin —  Rozgałęzienie, widząc pociąg 476 biegnący po niewłaś­
ciwym torze, dał mu sygnał ręczny „stój“. Maszyniści obu nie­
mieckich pociągów zaczęli hamować, nastąpiło to jednak już 
zbyt późno.

Niemniej poi sus obsługa kolejowa przyczyniła się w  znacz 
nym stopniu do zmniejszenia skutków katastrofy zawinionej 
przez obsługę czeską i niemiecką.

Na miejsce katastrofy przybyła komisja polsko - niemiecko 
- czeska. Po ukończeniu jej prac wydany zostanie komunikat ofic 
jalny.

z adościa najwyższego Przedstawicie 
la Rzjczypospoiitej i Naczelnego Wo 
dza i przywiązujemy do ich przyby­
cia Wielką wa8ę.

Śmiem twierdzić, że cała PolsKa 
rozumie głębokie jego znaczenie: 

r : inącej harmonji w p iacy  pań­
stwowej odpowiadać musi rosnąca si­
ła zjednoczenia w Narodzie

R Z C H  M I Ę C I E M

E
R Ę C E  C H R O N I  P ^ Z E D  0 P I

K R E M  F E
Nowoczesny, naukowo prz\gotowany KREW FENOMEN, łatwo przen »a 
naskóre.s, czyniąc skórę idealnie czystą, miękką i gładką KREM FENOMEN 
beztłuszczowy rratow’ ’ — używa się do twarzy, zwłaszcza rod puder. 
KREvi FENOMEN półtłusty — odpowiedni do pie'ęffnoyani? skóry na noc 
Cena tuby 1 zł., mniejszej .50 gr. Do nabycia w pertumerjacn i składach apt.
W A R S Z A W S K I E  L A B O R A T O R I U M  C HE  N i C Z N E  s . a .

Wysoka Izbo.
Zakomunikować muszę dziś Wyso, 

kiej Izbie żałobną wiadomość. Nocy. Jutów 
dzisiejszej *mari Ojciec święty Pius 
XJ-ty.

Dwadzieścia lat temu ówczesny 
nuncjusz apostolski w odradzającej 
sic Polsce, Ksiądz Achilies Ratti, zaj 
mował w życiu naszego Narodu ; Rz° 
czypospolitej nietylko miejsce przęd­
li v  > ir-i ola dyplomatycznego.

Był 0 'i wśród nas, był u boku 
Jozefa PiLudsKiego, zarówr.u w chwi­
li zwycięstwa, jak w czasie najwięk­
szych niebezpieczeństw.

Kiedy toczyła się jedna z najwię­
kszych bitew świata, kiedy naa War 
ssawą rozlegały się niedalekie huki 
artaat, kiedy z najgłębszych zapora 
pianych prkładów drszy polskiej wy 
dobywało się jej bohaterstwo —  wiel­
ki kapłan, wielki mąż stanu i jakżr 
mądry i szlachetny człowiek —  przy 
szły Ojciec święty, —  nie zwątpił ani 
na chwilę w Polskę, w jej zwymęstwo 
naówczas i w jej rozkwitać maiącą 
pizyszłość.

Był tu między natru i t nami, był 
nasz —  a kiedy został powołany na 
stolicę apostolską, kiedy stał się wi­
domą głową Kościoła P owsj echnego, 
kiedy wielkie dzieło rwogo życia wy­
pełnił jako Ojciec wszystkich wier­
nych —  dla nas pozostał zawsze na­
szym, otoczonym przywiązaniem i 
nicością szczególna Narodu polskiego.

W głębokim smutku chylimy czołu 
nad Jego trumną.

W  dalszym ciągu marszałek Ma­
kowski w dłuższy,71 wywodzie streścił 
dzieje dwudziestolecia Sejmu, podkre 
ślaiąe iż zwołanie Sejmu przez Józe­
fa Piłsudskiego bvło aktem, mającym 
n:» celu uwidocznienie prawdy, że na­
ród i państwo są to tylko dw e posta­
cie tej samej rzeczywistości.

Przemówienie swe zakońezył mar­
szałek Makowski następującemu sło­
wami ;

Zanim przystąpimy za chwilę do 
naszych codziennych czynności i ra­
dzić zaczniemy o uporządkowaniu sta­
nu prawnego na ziemiach odzyska­
nych c wzneżeniu naszej obronności 
w powietrzu, o budżecie Rzeczypospo­
litej, udoskonaleniu jej praw publicz­
nych i prywatnych i o innych waż­
nych sprarwch, powiedzinj sobie je­
szcze .

ite:u.ruóf teatrów 
c kin s ieczn ych
TEATR WIELKI: „Mauatne Ruttf- 

fly“ z heteną Llpows«(.
TEATR UAtoYOGWY: „Gurt* ry- 

Dy“.
TEATR UTEMIUM: „Dziewczyna 

z lasu“ .
TEATR POLT*l: ,.Obr<>ti« Ksafty-

py“.
TF.A’l R LETNI: „Maaanw Sa»

Gfine“.
TEATR NOWY; ,„MiłoN: Czyst? a 

Kąpieli morskich", ^Odwiedziny o zmio 
ku" i „CzAsu julrzennego".

TEATR MAŁY* „Tcmpteamenly" 
TEATR KAMERALNY: „Do,n war.

W  awudziestą rocznicę odrodztmia 
Sejmu, w obliczi nieśmiertelnej pa­
mięci Józefa Piłsudskiego, w obecno­
ści Pana Frezyd-nta Rzeczypospoli­
tej, w obecności Naczelnego Woaz 1 i 
r-zs.l całym Narodem oświadczamy 
dziś, że Sejm polski wielkość swego 
obowiązku rozumie i uczyni wszystko, 
aby mu sprostać.

TEa TR MALICKIEJ (KarOwa 18): 
„Poprostu człowiek".

t Ea TR MALICKIEJ (MaiBiałkow­
ska 8 ): „Pani BOvary".

TEATR 8,15* „Krysia Leśniczan­
ka".
MAŁE QUI PRO QuO; „Pod ps'a30- 
lem".

CYRULIK WARSZAWSKI: „Ko-
cftajmy zwierzęta".

TEATR WIELKA REWJA: „Szuka- 
my gwiazdy".

TEATR BUFFO: „Niecn przyjdzie 
pierwszego!".

KINA.
ATLANTIC: „władczyni*.
BAŁTYK „Mar^ Antonina-.
CAP1TOL: „Kłamstwo Krystyny- .
CASINO: „Verdi*.
COLLOSEUM: „Zafoga meustraszo 

nych".
El JROFA: „Żon? mika".
FILHARMONJA: L̂a. winy niepo. 

pełnioue".

H0LLYM'0OD: „Bitwa poc Water 
100".

’ MPER*AL: „Jel kochany chłopiec*.
PALLADJUM: „Sutz“ .
PAN: „Zapomniana melodja*.
R IALTO: „Dwaj rywale**.

ROMA: „Student z OxfOrdu* ,
STUDJO: „Nanon".
STYLOV.'Y: „W  sidłach mflaśel*.
ŚWIATOWID: „Konflikt**.

VICTORJA: „Mo5 rodzice rarwó-
dzą się".

w  K k o w ie
TEATR IM. J. SLL v ,, ..„lE G O : — 

w sooote „Picsn o  bemowsiKm* w  
niedzielę o 4-ej „Zac^arowaru koło" o 
8-ej „Dlaczego zaraz tr*agedja7“ .

e !- -jj \
TEATP WIELKI; w bObo,ę o 19^* 

„To więcej niż miMść"

o z n a n a i
TEATR WIELKI: —  „Turandaf.
TEATR POLSKI: „Subretka".

W  L u b i  h i e

OBJAZDOWY TEATR WOŁYŃSKI: 
w  sobotę „Cy-ano de Bergerac

W  D u o n i e

OBJAZDOWY TEATR WOLYNSO: 
w sobotę „Skarłatne Róże* .

iiliillliliilllillllliiiiiiHiiiiłiiiiiililiilllillli
ZAPISJt SIĘ DO T O W A R Z Y ­

STW A POPIERANIA BUDO W Y  
PUBLIC ZN YCH  SZKÓŁ  

POW SZECHNYCH!

18)

Sprows H m 'm
—  To me było karne przeniesienie. Było to jedno ze zwyk­

łych przeniesień, przedsiębranych w  interesie służby
Chauvineau zostaje wezwany jeszcze raz j. zbiera całą swo- 

j ją odwagę:
I —  jest mi nieskończenie przykro, że muszą zaprzeczyć ms-
I mu byłemu szefowi. Powiedział ml jednak wyraźnie że moje spra­
wozdanie jest szkodliwe dla dyplomatycznych stosunków. Dodał 

—  Tego oczeKiwaiem. Tu mam jedno z zaproszeń, wysła- J jeszcze: „Ministrowie są wściekli!** 
nych eto urzedmKÓw policyjnych pizez lożę Wielkiego Wschodu, j —  Szczególnie minister Dormoy, co? —  dodaje Ribet ■—  cią-
Temat prelekcji brzm- „Sprawa Skoblina —  sprzysiężenie rosyj- j gle jeszcze me mieliśmy szczęścia ujrzeć gc jako świadka. Co par
bkiego faszyzmu we Francji**. A  czy wie pan, kio jest wymieniony 
„ako nrelegent? —  Moi młooszy kolega, Dan Schwab —  obrońca 
Plewickiej!

Schwab stoi cały czerwony*, a na sali wybucha wrzawa. Na- 
prózno usiłuje dojść dc słowa. Nareszcie energja przewodniczące­
go wprowadza spokój

—  Pan _■ prezesie —  mówi adwokat Schwab —  musi mi pan 
przyznać, że weale poprzedniego planu, rozprawa miała się skoń­
czyć 9 grudr-a Dlatego rądz.łem ź* na zebraniu 10-go grudnia bę­
dę mógł już mówić.

Tłumaczenie to wystarcza formalnie, ale w  gruncie rzeczy 
me da się zaprzeczyć, że obrona już nie tylko poniosła klęskę. 
Obrona przegrała całą kampanie1

na to powie, panie Duclouy?
Ducloux wzrusza ramionami
—  Muszę powiedzieć, że wogole nigdy nie miałem pojęcia, 

jakie są stosunki między naszym rządem, a ambasadą sowiecką
Przez ogólny wybuch śmiechu, jakim sala rozbrzmiewa po 

tycn słowach —  słychać głos Ribeta:
—  Czy przed odjazdem z Hawru me składał pan wizyty pa­

nu podprefektowi? Czy po tej wizycie nie powiedział pan do Chau- 
vineau: „Ma pan doskonałego podprefekta. panie Chajymeau. On 
potwierdza pańskie sprawozdanie we wszystkich punktach?**

—  Nie rozumiem co to ma wspólnego z uprowadzeniem ge­
nerała Millera

—  To juz zechce pan mnie pozostawić panie Duclouy. Czy
pan nie obiecał panu Chauvineau, że pan do niego zadzwoni
z Paryża?

Tęraz wazy-scy interesują się oskarżemam , skierowaremi —  Na ten telefon czekam do dzisiaj —  odpowiada Chau-
przeciwko urzędnikom policyjnym w  czasie rządów frontu ludo- vineau.
wego. —  A  cc zrobił pan z tem świet.nem sprawozdaniem komisa-

Jako świadek zostaje powołany przedewszystkiem :nspek- rza Papina9 
tor generalny Ducloux, który czynił wyrzuty komisarzowi z Ha- j —  Przedłożyłem go mimstrowi.
wru z powodu jego doniesień. _ j —  Słusznie! I na podstawie tego sprawozdania z licznemi.o-

—  Poiechrłem sam do Hawru —  wyjaśnia Ducloux —  po- mylkami. awansowano komisarza Papina, podczas gdy komisarz
nieważ ^prawozdaria Chauvineau i Papina przeczyły sooie na- Chauyineau został przemesiony za karę.
wzajem Chciałem s:ę przekonać po czyjej stronie racja Przez ławy publiczności przeb ega szruer uznania. Nowy

—  I na podstawie własnego śledztwa SDowodowal par kar- sukces maitre‘a Ribeta.
ne przenies'enie Chauyineau? 1 V

*  **

Gdy hałas na sali uciszył się, adwokat Ribet prosi ponownie
o głos:

—  Ponieważ minister frontu ludowego Dormoy ciągle jesz­
cze się nie zjawił, musze się podzielić z sądem mojemi spostrzeże­
niami co do jego postępowania

Ribet. czyni krótką pauzę, szuka czegoś w  swych papierach, 
poczem zwraca się do ławy przysięgłych.

—  Jestem w  tej sytuacji, że mogę panów zapewnić, iż 23-go 
wrześiiia, a więc w  dzień po zniknięciu generała Millera, ambasa­
dor sowiecki został zaproszony do ówczesnego prezydenta mini­
strów który od mego zaządał, aby depeszą iskrową zawrócił paro­
wiec „Marja UIjanowna** z powrotem dc Hawru.

Ribet podnosi rękę, abv uciszyć tumult, jak5 powstał na sali.
, —  Uspokójcie się państwo! Usłyszymy jeszcze lepsze rze­

czy. Wiem, że w  goazmę później, socjaldemokratyczny ministe-  
spraw wewnętrznych Dormoy telefonicznie zaKomumkował prezy­
dentowi ministrów, że me warte się interesować poszlakami z Ha­
wru, ponieważ samochód sov*iecki był w  Hawrze już o drugiej go­
dzinie i dla tej przyczyny nie mógł nueć nic wspólnego z uprowa­
dzeniem Na tę informację, panowie przysięgli, zrezygnowano z 
wysłania radjodepeszy do „Marji Uljanowny**. Na tę informację 
zarzucono projekt wysłania za parowcem sowieckim torpedowca!

Następuje krótka pauza artystyczna, dopóki poruszenie na 
sali me mija, poczem Ribet ciągnie dalej:

—  Wprawdzie tego samego wieczora dowiedziano się, że sa­
mochód sov*ieck! nie o drugiej, lecz o wpół do czwartej przybył do 
Hawru. Ale wtedy już było zapózno, aby iść za tym śladem. Je­
stem przekonany, że ambasador sowiecki powróciwszy od prem- 
jera, poprosił jednego ze swych przyjaciół z Gabinetu Frontu Lu­
dowego, ab yna parę eodzin zaniechać badań śladu, wiodącego do

Hawru. Siad ten miał być zatarty ze względów politycznych. 
Gdzie iest pan Dormoy, aby potwierdził moje słowa, albo zebj' 
im zaprzeczył, o lleby potrafił tp uczynić?

(D C. N.).
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„Merkuryusz Polski"
N A S I W S P Ó ŁC Z E Ś N I

DOKTÓR F. F. IMIANITOFF 
socj«l - kawalerzy sta i reformator seksualny

Tym razem postaram  się ła­
dn ie upisaC bohatera n in iejszej 
-ubrvki, g a y z  mam bogaty ma 
ter ja ł K ie d y  przed  dw om a laty 
senator van  D ieren  pok łócił się 
z rrumstrerr op iek ’ społecznej p 
OeJattre, k ied y  w  senacie b e lg ij­
skim zerw ała  się burza, cos mnh 
tknęłu i porob iłem  sobie w yem k 
z gazet brukselskich D z ięk : te j 
przezorności inogę teraz skreślić 
sy lw etkę pana doktora F. F. im ia 
m to ffa , inv/al*dy z czasów w ie l­
kiej w o jn y , uczestnika szarży 
pud Passchendaele, kaw alera 
w ielu  orderów , autora licznych 
prac naukowych, członka partji 
socja listycznej, re iorm atora  ż y ­
cia seksualnego m łodzieży, Krót­
ko m ów iąc —  m ogę skreslić sy l­
wetkę człow ieka, k tó rv  przez dłu 
g ie  lata  trząsł ca łym  krajem , na­
rzucając swą w o lę  zm ien ia ją­
cym  się m in istrom  ośw iaty, opie­
k i społeczne i i  zdrow ia  publicz­
nego. Pada ły  rządy, a Im ian i­
to f f  w szystko trzym ał w  garści i 
sw o je robił D opiero w drugiej 
po łow ie stycznia nastąpił krach, 
co B e lg ja  będzie  zawdzięczała 
kam panii kilku gazet, m iędzy 
innafni „L ib rę  B e lg iqu e“ , oraz 
całej prasie rexism w skiej.

O czyw iście, ni?' obeszło się 
bez o fia r Publicyści, k tórzy 
w szczęli kam panję, o trzym yw a ­
li zazw yczaj w y rok i skazujące, 
a lbow iem  Im ian ito ff b y ł bar­
dziej n ietyka lny, niż członkow ie 
rządu. K to  za m m  stał, kto go bro 
n ił7 M ożem y sie ty lko  dom y­
ślać.

KRACH

Spraw dziło  się w ięc  zaw eła- 
rr'e: ,.F,ex vam cra !“ . D októr Im ia  
n ito ff siedzi teraz w  w ięzien iu . 
Przed  i ego dwunastopokojowy 
apartament zaiecnała pew nego 
w ieczoru  karetka Sędzia śled­
czy  m iał z doktorem  diUzszą roz­
mowę, poczem  po lic jan t nałożył 
mu kajdanki i dyskretn ie w y w ie ­
źli go poza miasto.

N aza ju trz w  Brukseli roz­
ch w ytyw ano  gazety. Jakto, Im ia ­
n ito ff aresztowany? Ten, przed 
którym  drżeli m im strow ie! K tó ­
ry  układał program y szkolne, u- 
staiał ren ty  robotnicze, k tóry  
przyznaw ał k redyty  na prow a­
dzenie licznych poradni św iado­
m ego m acierzyństwa, k tó ry  z 
H en ryk iem  de M anem  układał 
słynny „p lan '1 socjalistyczny, któ 
ry  b y ł za pan-brat z van  Zeelan- 
dem. ze Spaakiem, ze w szyst­
k im . prem ieram i, i raptem  w  
kajdanach, w  w ięzien iu , na tle  
żelaznych kratek.

ZAB YTK O W A SZAB LA

Dostać się do doktora Im ian - 
to f f ‘a n ie oyło  la iw o. Sekretarka 
przy jm ow ała  zapisy na k ilka  ty ­
godni naprzód Im ian ito ff ucho­
dził za specjalistę w  psychoana­
liz ie, no i w  zagadnieniach sek­
sualnych P rzy jm o w a ł najczę­
ściej dam y ze s fer bogatych, u- 
dziela jąc porad w  m iłosnych ta­
rapatach

W  poczekalni tego osobliwego 
lekarza w isiała potężna szabla 
kaw alery jska  w  inkrustow ane’ 
pochwie. N ad  szablą w idn ia ł n? 
tabliczce napis: ,.Upom inek oci
o ficerów  angielsk ch za szarże 
nod Passchendaele".

Pozatem  była  tam n iezliczona 
'°ść  innych pamiątek, dyplo- 

m >w honorowych, dyp lom ów  nr 
ukow\ch, św iadectw o inwahdz- 
k e, opi aw iona w  ram ki le g ity ­
macja kapituły orderu angie l­
skiego „D istingu ished Sernice 
C/O'rs“ . podziękowanie K ró lew - 
■ hiej A kadem ji nauk w  Londy­
nie, list z podpisem prezydenta 
Roosevelta i tak dalej, i tak da­
lej.

Oszołom iony pacjent, w idząc 
tak oczyw iste dowody, nie ośmie 
jiłb y  się nawet w ątp ić o ich au­
tentyczności. To  też przez d ługie 
lata n ikt nie w ątp ił

BURZA NADCIĄGA

Aż  dopiero w  roku 1937, w  
lu tym , c zy li p rzed  dwom a laty,

da ły się słyszeć p ierw sze pom ru­
ki nadchodzącej bu rzy

Zamieszanie w yw o ła ł, jax  to 
zw yk le  w  tym  kra ju  byw a, nie- 
s tom y  Rux M ian ow ic ie  sen?tor 
rexistow skj van  D ie re r  zw róc i! 
się do op iek i społecznej m inistra 
p. D elattre z zapytaniem , dlacze­
go osobnik nazw isk iem  Im ian i­
to ff, k torogo przeszłość jest m ęt­
na, w prow adza  w  kra ju  re form ę 
obycza jów  i zakłada podejrzane 
poradnie seksualne. P rócz tegc 
senator spytał, skąd się w z ię ły  
k red y ty  na pow ołan ie dc życia 
k ilkudziesięciu kom itetów  T ow a­
rzystw a Opieki Sanitarnej nad 
M łodzieżą i dlaczego w szystk ie 
te kom itety  oddano w  dzierżaw ę 
L id ze  M ed ycyny P rew en cy jn e j, 
która w  gruncie rzeczy  jest p ry- 
w atnem  przedsiębiorstwem  Im ia 
n itu ff‘a. C zy  pan m in i­
ster w ie, że działam ość L ig i w y ­
w o łu je  protesty oraz, że w  dv*u 
wypadkach sądy zakw alifik ow a­
ły  w ystąpien ia  je j członków , ja ­
ko sprzeczne z obyczainośeią.

M ięd zy  senatorem  a m in istra­
m i w yw ią za ł się zatarg. Pozw o lę  
go sobie od tw orzyć na podstaw ie 
stenogram ów  z dwu pos’ edzeń 
senackich.
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Senator van  D ieren: —  Ktoś 
tu w ym ien ił nazwisko doktora 
Im ian itu ff‘a. Podobno człow iek 
ten  ma praw o w spółpracow ać z 
m im sterjum  zdrow ia publicz­
nego.

Senator Doutrepont (socja li­
sta): —  To  też współdziała z m i­
n ister jum  opieki społecznej.

Van D ieren: —  Tak, tak, 
w iem  o tem, ale proszę panów, 
Im ian ito ff należy do kom isji m ię 
dzym in isterja lne j, która obejm u­
je  zarówno m im sterjum  pracy, 
jak i  m in isterjum  zdrow ia. Ma 
w ięc tam dużo do pow iedzenia. 
Chodzi m i o to, że gd yb y  Im ian i­
to f f  b y ł naw et Relgiem , to w  ka- 
ż d jm  razie n ie ma żadnego d y ­
plom u belg ijsk iego. Podobno w y ­
rob ił sobie dyp lom y w  Londyn ie, 
co go bynajm n iej nie upoważnia 
by narzucał sw oje 7apat~vwania 
lekarzom  beigijsk im . Podkre­
ślam' pan Im ian ito ff n ie cieszy 
się zaufaniem  św iata lekarskie­
go. O lbrzym ia  większość lekarzy 
już go potępiła. 1 dlatego zw ra ­
cam się do ko legów  z apelem, a- 
by nie g łosow ali za budżetem 
tych  m m isterjów . k tóre są pod 
w p ływ em  Im ia n ito ff‘a.

(W rzaw a  na lew icy . O krzyki: 
„T o  jest niesłychane! P rzez pana 
przem aw ia zawiść konkuren­
tó w !" )

Van  D ieren  —  M am  no w  
reku ..B iu letyn rządow y izby  le­
karsk ie j", w rzesień  roku tysiąc 
dziew ięćset trzydziestego p ią te­
go N a stronie sto dziew ięćdzie­
siątej siódm ej czytan> co nastę­
puje... „N a le ży  w yrazić  żal, że z 
pom inięciem  pięciu tysięcj leka­
rzy, należących do izby  lekar­
skiej, rząd zaufał i p ow ierzy ł re­
fo rm y sanitarne w  naszym  kra­
ju w łaśn ie doktorow i nazw iski ;m 
Im ian ito ff, oraz, że pozostając 
pod jego  przem ożnym  w pływ em , 
",ąd polega ty lko  na jego  ou in ji". 

Dodam że n ie bacząc n? tak w y -  
lazny przejaw ' nieufności ze stro­
ny św iata lekarskiego, pan m in i­
ster zdrow ia w’yb ra ł za swego 
doradcę doktora im ian ito ff a i 
nadal go darzy zaufaniem.

M in ister zdrow ia W auters: 
—  N ie  zam ierzam  odpowiadać 
na pańskie zaczepki.
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M 'm ster opieki społecznej p. 
D elattre: —  W staw ię tu jeszcze 
kilks słów. Panow ie  senatorow ie 
w ym ien ia ją  często nazw isko le­
karza, który' pośw ięcił się m edy- 

. cyn ie  prew encyjnej.. C złow iek  
1 ten jest z różnych stron atako- 
Iw an y . O tóż oświadczam , w b rew  
! temu co o nim opowuadają, że jest

W te; ru!5ry£2 zamieszczamy najce!nii?j$ze wzglę­
dnie nijŁ:3hawsze artykuły i (djatony, które wczuraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, aby&my podzie­
lali poplądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu zn?fdowały utwnry naszych przyjaciół, będę pow< 
t&rzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
Tzęsto będziemy zamieszcza?! artykuły przeciwników 
I prz€dr;ikGwywell porjądy skrajnie z naszemi pootą- 
uami sporne, jjtfh będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek wzgięo&w dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lua na zaptim!ętenle.

to Belg, stary kombatant, k tóry 
wstąpił do w ojska jako ochotnik. 
Jeżeli część studjów  przeprow a­
dził poza krajem , to w łaśn ie 
wskutek w ojny. Jego humor, ja ­
go uczciwość, jego  zasługi na po­
lu naukowem n igdy n ie b y ły  
kwest jonowane. To  chciałem  po-; 
w iedzieć  w obec senatu, aby raz 
w reszc ie położyć kres narastają­
cym  plotkom.

V an  D ieren: —  W  jak ie j ar- 
m ji służył pan Im ian ito ff?

M in  D elattre: —  W  arm ji, 
belg ijsk iej.

Van  D ieren: —  No, to miał 
dwanaście lat w  ch w ili w yb u ­
chu w ojn y !

(Śm iechy na ławach rexistów  
i nacjonalistów  flam andzkich).

M in. D elattre: —  Pan  n ie za­
chow u je  się poważnie, panie se­
natorze van  Dieren. N a  rzeczy 
trzeba patrzeć jako na całość, 
m e grzebać w  drobiazgach.

V an  D 4eren: —  A  teraz ileś 
on ma lat?

M in. D elattre: —  N ic m n ie to 
nie obchodzi. N ie  pytam  o w iek  
pana m inistra obrony narodo­
w ej, co oznacza, że nie zam ierzam  
kw est jonow ać jego  udziaiu ,w 
w ojn ie.

(W rzaw a  na praw icy i w  cen­
trum).

M in. D ełatre: —  Jeżeli w iem , 
że ktoś b y ł ochotirk iem , to go 
się m e pytam  o w iek.

Van D ieren: —  Im ian ito ff nie 
ma belg ijsk iego  dyplomu.

(O krzyki, protesty na lew icy ).
M in. D elattre: —  Proszę, za­

chow uj się pan poważ,me, panie 
van D ieren.

V an  D ieren: —  Niech no
pan zaczeka, zaraz coś powiem . 
(W y jm u je  notatki). —  Im ia n k o ff 
urodził się dwunastego oaździer- 
nika roku tysiąc dziew ięćset dru­
giego !

(W rzawa. O krzyk i: „Tu nie
może b yć !“ ).

Senator Rhodius: —  B ył to 
przedwcześnie do jrza ły  o ch o tn ik !

Senator de M ont: —  To się 
nazyw a prew encja!

Van D ieren: —  Pan też jest 
zdania, panie m inistrze, że Im ia­
n ito ff by ł przedwcześn ie dojrza­
łym  ochotnikiem?

Min. D elattre: —  G dy uznam 
za stosowne, odpowiem .

Van  D ieren: —  Co nie zmieni 
faktu, że w chw ili wybuchu w o j­
ny Im ian ito ff m ia ł la t dwana­
ście, a w  ch w ili je j zakończenia 
m iał osiemnaście.

Senator de M ont: —  Szesna­
ście, n ie osiemnaście!

Van  Dmren: —  Tak, to praw ­
da, m iał ty lk o  szesnaście lat. A le  
bądźm y hejn i dla przy jació ł pa­
na rwmstra.

(Śm iechy na różnych ła ­
wach).

M in. D elattre:  To  skan­
dal!

V an  D ieren 1 —  Tak, panie 
m inistrze, to skandal m ieć takie­
go k ;erow n ika departamentu.

De M ont: —  Skąd on się 
w ziął?

Van  D ieren: —  M am  tu stare­
go  „M on ito ra ", m ogę panu poka­
zać. Im ian ito ff jest synem  m i ­
granta z Rosji, rzekom o em igran­
ta po litycznego. Uroctz;ł się w  
A n tw erp ji.

De M ont: —  Pew n ie  na Pfcli- 
kaanstraat?

V 2n D ieren: —  A  gdzieżby? 
O czyw iście !

(Śm iechy na lawach rex i- 
stów, w rzaw a na lew icy’ ).

K E X  W A L C Z Y  D ALEJ

Szczególna rzecz, ale w ystą ­
pien ie senatora Van D ieren nie 
m iało żadnych następstw. I  po­
trzeba było aż dwu lat zaciekłej 
kampanj: prasowej, by zdem a­
skować oszusta. G azety rexistow

skie, p-zedewszystk iem  „P ays  
R ee l“  oraz katolicka „L ib rę  Bel- 
g iqu e“  n ie ustawały w  walce.

M ozę C zyte ln icy  pam iętają, 
że reaakcja  „P a y s  R ee l“  by ła  w 
roku zeszłym  rozgrom iona przez 
po lic ję, a w spółpracow n icy do- 
srali się do w ięzien ia . Syndykat 
dzienn ikarzy brukselskich w ów ­
czas n ie protestow ał choć to był 
p ierw szy  tego rodzaju  w ypadek 
w  tym  kraju.

W ytrw a le , zapam iętale, n ie 
zrażając się prześladowaniam i, 
prasa rexistow ska robiła, co do 
n iej należało Co kilka tygodn i 
następował ja k ga yb y  -wystrzał 
rak iety. S tw ierdzono w ięc, że 
Im ian ito ff n igdy n ie studjowaf 
m edycyny w  A n g lji, w ogó le  nie 
m iał dyplom u lekarza. Jego rze­
kom e dzie ła  naukowe, na które 
stale się pow oływ ał, jak „T^eat- 
m ent o f int.ernal H ydrocepha- 
lus", „T rea tm en t o f chronic in te- 
stinal obstruction" i „P rac tica l 
G astrocopy" n igdy n ie b y ły  
drukowane. Tem bardzie j n ie 
m ógł zostać członkiem  honoro­
w ym  K ró lew sk ie j A kadem ji N a ­
uk w  Londyn ie.

N ie  brał też, oczyw iście, u- 
działu w  ataku kaw a lery jsk im  
pod Passchendaele, i n ie o trzy ­
mał szabli honorowej od o fice ­
rów  angięiskich

Jedyna, napisana przez Im ia ­
n ito ff ‘a książka o w ychow an iu  
seksualnem m łodzieży, wydana z 
funduszów belg ijsk iego  m in ister­
jum  zdrow ia, okazała się zb ioro­
w isk iem  oburzających  bredni. 
R ex  w  im ieniu  rodziców  dzieci 
szkolnych zaskarżył autora do 
sądu. Proces ten odbył się 26-go 
stycznia 1938 roku w  Brukseli. 
Sąd orzekł, iż podręcznik ten 
jest sprzeczny z ogóln ie p rzy ję - 
temr pojęciam i o dobrych oby­
czajach.

RATUNEK

O rzeczenie sądu poderwało 
autorytet Im isn ito ffa . lecz od 
czego pom ysłowośf Zapisuje się 
w ięc  do partji socja listycznej i 
zaczyna pracować z D e M a nem 
nad uzupełnieniem  „p lanu".

Pod  skrzydłam . partji, pod o- 
sobistą opieką De Mana, Im ian i­
to f f  usiłu je się w yp lątać z nara­
stających trudności. Od obrony 
przechodzi do ataku. W ytacza  
jednocześn ie m nóstwo procesów 
prasowych.. i ko le jno p rzegry ­
wa. Publicyści nauczyli się ju ż 
pisać, Rąbią t.ylko to, na co m a ją 
dowód czarno na białem.

ł C ały rok 1938 m ija n? szarpa­
ninie. Im ian ito ff czuje, że będzie 
z nim  krucho. Odniósł w p ra w ­
dzie jeszcze k ilka sukcesów: m ia­
nowano go inspektorem  p ro jek ­
tow anej w ystaw y w  Leodjum , je ­
ździł jako delegat rządu dc K o w ­
na, ale ze szkół pozn ikały jego  
okóln iki o wychowaniu  seksual­
nem m łodzieży, a Izba Lekarska 
orzekła, że jego  działalność nosi 
w szelk ie cechy szarlanterji.

Ż y c ie  pokazało, że opieka so­
c ja listów  może starczyć za ledw ie 
na rok. M inęło właśnie dw ana­
ście m iesięcy od wstąpień La do 
partji i. choć prem ierem  jest so­
cja lista  Spaak, w ładze da ły  roz­
kaz aresztowania szkodnika L o ­
kal L ig i M edycyny P rew en c y j­
nej opieczętowano, a m m ister- 
mm zdrow ia i m in ister iurr oświa 
ty na gw a łt w yco fu ją  się ze ścież­
k i w ytkn ię te j przez Im ian i- 
to fLa.

Chciałbym  w iedzieć, jak i bę­
dzie ciąg dalszy tej arcyciekaw ej 
i jakże charakterystycznej dla 
naszych czasów hecy. Cóż, k iedy 
P A T . nie daje c fem  depesz. P o ­
zw oliłem  sob’e xv 'ęczyć Polską 
A gen c ję  T . ie g ia  ewłą, choć w o ­
la łbym  pracować z nią razem.

p o ł w c i l  P a n u  u z u p e ł n i ć  
l ie .izn ij  k t ó r e !  n i g d y  n i e  J e s t  

z a  d u ż o

Koszula dzienn* zkelorow. 
noąeiny, 2 kołn. i zapasowe ł f t  C A  
.lankic-y (nor. zł. 14.—) zł. * b « ' ! V

7.50
470

4.75

Koszula sportowa pope!i- 
ny w naski (norm. 10.50) zł.
Koszula nocna z półpłóti.a 
obszyta galonem zł.
Kalesony fil d ‘ Lcosse, 
długie gładkie b. mocne 
(normalnie 8.50t zł.
Pijania popelinowa w p ęk-
nytn gat w kol- rowe pasy i  ą  - r ,
(normalnie 16.50) zł. »
Kołnierzyk sztywny w dobr. f| ( - u  
gat, modny fason (0.90) zł.
Chusteczki w olbrzymim A  « , c
wvborze garunków od zł. fc.sEw

za tuzina

Prosim y żądał ki ti logów 
ilustrowanych.

maaaAun la d o m o  
l o n y c h ^ l i e n t ó u v

U a J A E f c K O W S S Y

• •

m im i msiinii
w  p rzysz łym  tygodn iu

sygn alizu ją  ź ró d ła  ar-gielsrfić
LONDYN PAT  Według przewidywali dzienników londyń­

skich, wojna domowe w  Hiszpanji zostanie w  przyszłym tygodniu 
zlikwidowana Prasa ngielska twierdzi, że rząd brytyjski przy­
czynił się w  wybitny sposób do likwidacji wojny.

Już na środowem posiedzeniu gabinetu brytyjskiego, spra­
wa uznania rządu gen. Franco miała być przesądzona w  zasadzie 
w  sposob pozytywny. Gabinet postanowić miał, iż przeprowadzę 
nie tego uznania dokonane winno być •■ownolegle i w  całkowitej 
collaboracji z rządem francuskin

Wczoraj nadejść miały do Londynu warunki francusirie, na 
nodstav’ie którycb mirłoDy nastąpić uznanie de jure rządu w  
Burgos.

Rząd brytyjski zalecić miał dr. Negrinowi, aby poczynił sta 
rama o pokój i nie przedłużał rozłevTi krwi przez zachęcanie gen. 
Miaji do oporu, oraz przez domaganie się plebiscytu. Wzamian za 
to rząd brytyjski gotów jest poczynić zabiegi u gen Franco o po 
wszerhną amnestję.

Gen. M iajt przygotował się już zresztą do opuszczenia Ma 
drytu i posiadać ma na swym pasTporoie wizę brytyjską i francus 
ką. Władze brytyjskie gotowe są oddać do jego dyspozycji okręt 
wojenny, któryby go przewiózł do Francji lub Anglji.

Agent dyplomatyczny Wielkiej Brytanji przy rządzie gen 
Franco, sir Ribert Hodgsor., który bawił od kilku tygodni w An 
glji na uilopie zdrowotnym, odbył wczoraj długą rozmowę z lor 
dem Helilaxem, a dzś udaje się pośpiesznie do Burgos, aby kon 
ferować z gen. Franco. Zdaniem prasy brytyjskiej sir Robert za 
proponować ma gen. Franco szeroko zakrojoną pomoc f.nanso- 
wą Wielkiej Brytanji iw odbudowę zniszczeń w  Hiszpanji.

Wzdłuż całej granicy francuskiej
stoją posterunki wojsk rtfroiiowych

P A R Y Ż  P A T  Fron t kataloński został z likw idow an y ostateez. 
m e N a  ca łej gran icy p irenejsk iej Francji, w e  wszystkich  prze łę­
czach górskich i przejściach granicznych naprzeciw  posterunków 
francuskich stoją ju ż posterunki wojsk gen Franco, k tóre pow i­
tane zostały p rzez francuskie odazia ły  graniczne w  sposób jakna., 
bardziej ku rtu azyjny W  kołach politycznych  francuskich z ogro­
mną ulgą i zadow olen iem  p rzy ję to  fakt, że naw iązanie kontaktu 
m iędzy w ojskam i narodowem i a granicznem ! posterunkami fran- 
cuskierm odbyło  się bez naim nisjszych  nawet incydentów  w  at­
m osferze w  na jw yższym  stopniu przy jaznej.

Z  duźem zadow olen iem  p rzy ję ta  została w  szerokich kołach 
n ie ty lko  praw icow ych , ale naw et lew o  - centrow ych  wiadomość 
o z likw idow an iu  rządów  czerw onych  na M inorce. co u w a ż a n e  
jest za w ie lk i sukces dyplom atyczno - po lityczn y A n g lji i Fran­
c ji. K o la  francuskie zadow olone są soecjam ie z tego powodu, że 
z likw idacją  w ładz czerw onych  na M m oree przestały istnieć mo 
żłiwośc: zadrażnienia bezpośrednich stosunków francusko - włos 
kich.

Pod „9piek?“ i f ' mssiiicfw
odbyło  s!iq. za jęc ie  M nor^r

■MARSYLJA PAT V. c. orsj srno prr j l  d<> Marsylji krą­
żownik angielski „Deyonshirc‘. K o rć  • atmant Havssa na rodsta 
wie wiadomości, uzyskatiyeSh na poMcuzie krążownika v na 1 ęjru 
jący sposob przedstawia szczegóh er. tatrich znjsć na i n trcc: w 
ubiegły wtorek samoloty nacjonalistyczne krążyli nad Minorką 
rzucając odezwy, nawołujące do poddania wyspy.

M środę po przybyciu krążownika . PcT onshirc^ , na klórt ;<> 
pokłaazie znajdował się gubernator Majorki, zwrócone się r.o 
władz na Minorce, by wysłały parlamentarjuszy n i pokład statku. 
W kabinie kapitana statku rozpoczęły się rokowania.

Następstwem depeszy gtibematora ulrjorki. donoszącego o 
niemożności dojścia do porozum*enia ł>; .o l-rtnbrrda 1 ' * "v
przez eskadry pouietrzne gen. -'rance.  ̂ d ut, ’ i  h wm
dze Minorki uznały, iż wszelki opór jest beznadziejny i postano­
wiły kapitulować.
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Aydycfa ratfjow?,
dla r 1999

Jaka współczesna audycja radjowa 
najhardziej odpowiadać będzie shicha- 
czowi radja brytyjskiego w r 1S99 — 
Oto pytanie które w tej chwili absor­
buje dyrekcję Radja Londyńskiego.

Prowadzone są obecnie prace przy 
rozbudowie gmachu rozgłośni lordyń- 
ikiej, która będzie w dwójnasób po­
większona, srając się bodaj największą 
„Radio City“ świata. W fundamentach 
rozgłośni zostanie zamurowana w od­
powiedniej skrytce ta=ma metalowa,— 
na której będą utrwalone trzy najbar- 
azie, charakterystyczne audycje radjo- 
we z roku 1939 Aczkolwiek dostęp do 
skrytki będzie możliwy, zostanie ona 
orwarta dopiero w roku 1999.

W rozgłośni londyńskiej ścierają się 
obecnie zdania, jakie audycja utrwalić 
i przechować dia potomności.

Również wśród artystów można za 
uwazyć z tego powodu podniecenie, — 
gdyż każdy chciałby, aby właśnie jego 
produkcja dostąpiła zaszczytu nieśmier 
tełnośc'

W  każdym razie zostano już posta­
nowione iż zostanie utrwalony jeden 
program rozrywkowy, następnie jakiś 
utwór dramatyczny oraz audycja o zna 
czeniu ogólno - nafoderwem, a nie po­
siadająca charakteru rozrywkowego.

Programy radiowe
WARSZAWA 

Sobota, 11 lutego 1939 r.

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyku 6.50 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 715 „FIS“ „Dzień w Zakopanem" 
wiadomości sportowe. 7,20 Muzyka.—
8.00 Audycja Aa szkół. 8,10 Pr-erw?.
11.00 Audycja dla szkół. 11,25 lekkie 
ouety instrumentalne. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 Prterwa. 15.10 
Audvcja dla dzieci. 16 30 Muzyka obia 
dowa 16.00 Dziennik popołudniowy.— 
16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 
Kronika literacka. 16,35 „Dokoła Tatr 
z piosenką'1 —  koncert. 17.0o „MS": 
Transmisja z urocz, otwarcia świato­
wy cn mistrzostw narciarskich w Za­
kopanem. 18,00 Audycja dia wsi. la,30 
Audycja dla Polaków za gianicą 10,00 
„FiS" „Co to jest kombinacja alpej­
ska?" —  pogadanka, 1910 Koncert 
rotzryw kowy. 20.35 Audycje informa­
cyjne. 21.00 „Jutro niedLela" —  kon­
cert rozrywkowy 22 55 Przegląd pra­
sy. 23 00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteoro 
.ogiczny. 23 03 „FIS": Ostatnie wiaJo 
mości sportowe 23,05 „FIS": ‘ t * i »

WARSZAWA
Niedziela 12 lutego 1939 r

7.15 Pieśń 7.20 Toruńska Orkiest­
ra Salonowa. 8,00 Dziennik poranny.—
8.15 „FIS"- „Dziś w Zakopanem" —  
wiadomości sportowe 8,20 Audycja 
dla wsi 9,15 Transmisja nabożeństwa 
z kościoła 00. Bernardynów we Lwo­
wie. 11.45 Audycie religijne w progra­
mach radjowych omówi lerzy Larg- 
man, 11.57 Sygnał czasu i he nał z Kra 
kowa. 12 03 Poranek symfoniczny. — 
w wvk. Ork Symf. Zw;ązku Zawodo­
wego Muzyków Córześciian w Lodzi 
poJ dvr. Olgierda Straszyńskiego —
13.0 Wyjątki z pism józefa PiNuJskie- 
go. 13,05 Przegląd kulturalny. 13,15 — 
Muzyka obiadowa. W przerwach. — 
„FIS": —  Transmisja fragmentów nar 
ciarskich biegu zjazdowego. 14.40 • — 
„Wszystkiego po trochu" —  audrwa 
diia dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. —
16.30 Ze śpiewnika Moniuszki. 17,00 j 
Recital skrzypcowy Ireny Dubińsfciej
17.30 „Sensacaj w Trocadero" —■ ope 
retka w 7 obrazach Waltera Goetzego. 
10 30 .Ksiądz |an Beyzym" -  portret 
polskiego misjonarza 1J\4f „Spisz i 
Orawa w pieśni i muzyce Transmisja j 

*z sali Starego Teatru w Krakowie —
20.15 Audycje informacyjne. 21 „25 — 
Muzyka taneczna. 21,55 WesoG Syre­
na: „Mistrzostwo Psiej Trawki"— grc. 
teska sportowa. 23 00 Ostatnia wiado­
mości dziennika wieczornego. Wiąde- 
mości meteorologiczne 23,03 „ f  IS“ 
Ostatnie wiadomości s-Dortowe. 23,05 
„FlS“ : Wiadomości z Polsfl w ięzyku 
angielskim niemieckim i francuskim.

WILNO 
Sobota, 11 lutego 1939 r.

6.57 Pieśń poranna Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj.
8.15 Muzyka poranna. Patrz program 
warszawski. 11,25 M.u/vka hiszpańska. 
Patrz program warszawski 13,00 Wia­
domości z mi sta i prowincii 13,05 — 
Audycja życzeń dia dzieri sluchain- 
cv.ch rac 1 a w mknie 13,35 7. oper \ er 
di*ego 13,50 Pogadanka radmtechnicz
na Mieczysław-! Gibkiego. Patrz pro­
gram warszawski. 18 00 V- iteńskie wia 
domości spoTowe. 16.05 Sobótka sn?- 
akera — zanouńida Kazimierz Kienie­
wicz. Patrz prmmm warszawski, 23.05 
Zakończenie pmgrnmu

Sjłeta prywatnych długów rciniczydi
papierami wartośdowemi

W Dzienniku Ustaw R P Nr. 
3 z 1939 r. pod pozjycją 14 ukaza­
ło sią rozporządzenie ministra 
Skarbu z dnia 31 grudnia 1938 r., 
ustalające jakiem; papierami war 
tościowemi i po jakim kursie 
mogą być spłacane długi rolni­
ków na rzecz osób i firm prywat­
nych Zgodnie z tern rozporzą­
dzeniem długi rolnicze prywatne 
powstałe przed 1 lipca 1932 r., a 
Drzewyzszające 500 zł., mogą być 
do dnia 31 grudnia 1940 r. spła­
cane wymienionymi w  tern roz­
porządzeniu papierami wartością

■ n m

Wcmi według ich wartości nomi 
nalnej

Między innemi rozporządze­
nie wymienia następujące papie­
ry wartościowe: 1) obligacje po­
życzek państwowych: I serji 3% 
Państwowej Renty Ziemskiej, 
3%. Premjowej Pozyczki inwe­
stycyjnej, 4% Pożyczki Konsoli­
dacyjnej. 6% Pożyczki Narodo­
wej i t. d. oraz 2) 4J4% listy za­
stawne Wileńskiego Banku Ziem 
skiego, listy zastaw ne Banku Go­
spodarstwa Krajowego, Państwo 
wego Banka Romego i t. d.

W terenie i na torach

a

Krzysztof KoEumb świętym?
Do Watykanu nadszedł „list 

błagamy" episkopatu hiszpań­
skiego w  spiawie D eatyfikacji i 
kanonizacji Krzysztofa Kolum­
ba. W  liście tym biskupi hiszpań 
scv przypominają, że już za pon 
tyfikatu Piusa IX  robiono stara 
nia w celu wyniesienia Krzyszto 
fa Kolumba na ołtarze jako 
„pierwszego misjonarza chi ześ- 
cijanskiego w  krajach Nowego 
Świata". Brak pewnych doku­
mentów uniemożliwił wówczas 
■ozpoczęcie procesu kanomzacyj

syna Krzysztofa Kolumba, Fer­
nanda. Do niedawna jeszcze 
przypuszczano, że z awóch sy­
nów' odkrywcy Ameryki, Fer­
nanda i Diego, Fernando był 
dzieckiem meślubnem).

Jak słychać, Watykan u- 
względniając prośbę episkopatu 
hiszpańskiego, polecił już oddzia 
łowi historycznemu św. Kongre 
gacji Obrzędów przygutować od 
powiedni materjał historyczny. 
W razie pomyślnego przeprawa 
dzenia procesu beatyfikacyjnego

Leżą na stole wspaniaie w y­
dawnictwa sportowe. Leżą książ­
ki pełne żywej lustracji. Prze­
glądam broszury, tygodniki i ro 
czniki,

Z  literatury tej waeje nastrój 
podniosły i uroczysty.

Czuć poprosia tą młodością, 
która jest nieodłącznym czynni­
kiem sportu. Ta właśnie młodość 
prowadzi młodzież ku lepszemu 
jutru, ku rekordom i ideałom.

Sport.

Dlaczego w  Iniu dzisiejszym 
piszemy te slowa.peJnc patetycz 
ności i patosu.

Świat sportowy zanotował 
wiele już wydarzeń. Mieliśmy 
nie jedną olimpjadę i nie jedne 
mistrzostwa sportowe.

D/i w  Zakopanem nastąpi 
uroczyste otwarcie F. I. S.

Mistrzostwa narciarskie świa­
ta.

Jak io pięknie brzmi Powtó­
rzmy raz jeszcze to zdanie. M i-

nego, dziś jednak przeszkody te ‘ Krzvsztof Kolumb prok lamowa- 
już nie istnieją (Biskupi hiszpań ny ma być świętym patronem 
scy mają widocznie na myśli oa katolick.ej Hiszpanji i wjzyst- 
nalezienie dokumentów, stwier- kich krajów Ameryki Łaciń- 
dzającvch ślubne pochodzenie skiej

X£edy Polska wprowadzi
u Siebie telewizję?

Telewizja interesuje coraz 
szerzej polskich radj ©słuchaczy. 
Na 15 -  xem i 15 -tern piętrze 
drapacza chmur przy placu Na  
poleona w  Warszawie trwają od 
dłuższego czasu próby polsidej 
telewizji. Aparatura nadawcza 
jest już gotowa. Przedstawienia 
telewizyjne odbywają się, ale 
na razie mają charakter ekspery 
mentalny. Na jednej z prób na­
dano m. in. film telewizyjny p. 
t. „Wesele w  Złakowie", gdzie 
zsynchronizowano dźwięk z o- 
brazem ( jak w  kirne).

Na razie polska stacja telewi­
zyjna zaaawala się nadawaniem 
krótkometrażowych filmów, nie 
nads jąc scen ze studja aru też 
transmisji z zewnątrz. Polskich 
odbiorników telewizyjnych jesz 
eze niema. Istnieją wprawdzie 
i można je nabyć —  odbiorniki 
angielskie (po 30 funtów szterlin 
gów sztuka) —  lecz nie przyda 
dzą się one u nas, bo każda sta­
cja musi mieć 'odbiornik przy­
stosowany do warunków swojej 
pracy.

Wcześni „Robfnzonowfe"
Okazuje się, te w Anglji jest w utrzymywana za pwnocą telefonu, za- 

Chwili obecnej, aż 850 kandydatów na | łożonego z wielkim nakładem kosztów, 
„Robinzonów" Zarzad dóbr narodo- j oraz zwykłej łodzi wioślarskiej. Jednak 
wych ogłosi! ostatnio, iż poszukuje do- panujące w tej oko.icy częste sztormy 
zorcy, pod którego opiekę ma być od>- j uniemożliwiają w ciągu długich nieraz 
dana niezamieszkana, maleńka wysep- J tygodni wszelką komunikację z lądem, 
ka na oceanie, będąca rezerwatem | Zgłoszenia nadeszły z całej Anglji. 
ptactwa Na ogłoszenie nadeszło, aż Niektórzy kandydaci podali, iż są „zmę 
85o zgłoszeń chętnych kandydatów, jezeni współczesnem życiem i pragną 

Dtzorca tej wysepki jest skazany i warunków prymitywnych", inlłi, że są 
na zupełną samotność, jeśli bidzie żo-1 „zawiedzeni życiem" i żywot a la Ro- 
naty, żona mogłaby zamieszkać wraz z binzom Kruzot uważają za doskonalą 
nim w przeznaczonej na ten ceł starej, zmianę swej dotychczasowej egzysien 
nie bedącej już w użyciu latarni mor- cji w świecie kulturalnym, 
skiej. Łączność z lądem stałym jes1-

STAN ZAWODÓW

o mistrzostwo świata w hekeiu
Stan odbywających sie obecnie w Szwajcarji półfirało- 

wych rozgrywek o mistrzostwo świata w łiOKeju przedstawia się 
następirąco.

Pierwsza grupa;
1) Kanada
2) Niemcji
3 ) Czechosrowacia
4) Anglia

Druga gritpt
1) Szwajcarja
2 ) Ameryka
3) POLSKA
4) Węgry

Warszawa polewała Czeniowce 5:0
CZERNIOWCF. Polscj ping • przepełnionej sali Domu Polskiego 1 

pongiścl, którzy brali udział w miedzy wywoła/ wielkie zainteresowanie żarów 
narodowych rozgrywkach w Bukare- no wśród kolonji nolskiej. iak i wśród 
szcit zatrzymali sie w drodze powrot- szerokich mas publiczności. Drużyna 
nej do Polski w Cc ernłowcach ł roz<- solska odniosła zwycięstwo w stostm- 
graii piopagandowy mecz z renrezeri ku 5:0. 
tacją CzcrnjOwiec- Mocz odbył się w

PZIL& tąay eKręg wliensKI
z b ia ło sto ck imtj u.

Zarząd PZLA . postanowi) w y J stok od zagłady i związek puzu- 
stąpić na najbliższerr. walnem stał, lecz w  tym roku zdaje się, że

gier pkt. st. br.
2 4:0 0:1
2 3:1 2:1
2 1-3 2:3
2 0:4 0:5

gi** pkt. st. bi.
2 4:0 7:2
2 2:2 5:3
2 2:2 5-7
2 0:4 3:8

zebraniu z wnioskiem o połącze­
nie okręgu wileńskiego z biało­
stockim w  jeden okręg z siedzi­
bą w  Grodnie Wniosek swój u- 
z? sadn; a P Z L A  nikłemi wyni­
kami sportowemu we wspomia- 
nych okręgach, jak również 
wzgledanu natury organizacyj­
nej.

* * *

P C N A f E H T A R Z O W A  S P R Z F D A 2
resztek i towarów w\ scrtowanvcn z a  b e z c e n  

naczynie, lamp-', żyrandole, gramofony
D/H. „ T . O D Y N I E C "  wt* l. M f l L I t K A

W ilno, ui Wielka 19 teł 4—24
Prosimy obe rzef n_sze ceiy biz obowiązku kupna.

Notatki radiowe
POLSKIE RADJO TRANSAlITi ’JE i aby łódkami i żaglówkami wypłyną' 
OTWARCIE ZAWODÓW F. I. S. ta podmiejskie jeziora, jest centrala

o godz 11.50 w sobotę 
Dnia 11 lutego nastąpi uroczyste 

otwarcie światowych mistrzostw nar­
ciarskich w ZaKopanem Polskie Radjo 
transmituje inauguracje zay odów o

j tektoniczna i mila telefonistka, auto 
pędzące z szalona szybkością wreszcit

Tak brzmi krótka wiado­
mość, która wymaga pewnych 
komentarzy.

Otóż stwierdzić trzeba cał­
kiem objektywnie, ze nasze pro­
wincjonalne związki okręgowe 
jak vT Białymstoku tak też i w  
Wilnie niestety od kilku lat z 
tych czy innycti przyczyn nie 
mogą wywiązywać się należycie 
ze swoich obowiązków sporto­
wych.

Lekkoatletyka na terenie Pol 
ski Połnocno - Wschodniej, kule­
je. Z wyjątkiem jednej imprezy 
—  meczu z Prasami Wschodnie- 
mi —  nie mamy właściwie mc 
ciekawego, a przecież sezon trwa 
znaczme dłużej od okresu przy­
gotowań do meczu z Prasami i 
mecz ten nie jest przecież jedy­
nym celem naszej lekkiej atle­
tyki.

ani W 5 Ino, an’ Białystok nie bę­
dą mogły przytoczyć faktów, 
zmuszających władze naczelne 
do pozostawienia stanu obecne­
go-

Stanowisko PZLA . jest słusz­
ne. Niech powstanie centrala w  
Grodnie, w  siedzibie Okręgowe­
go Urzędu W. F i P. W., w mie­
ście, gdzie mieści się siedziba 
władz państwowo -  sportowych 
Polski Północno -  Wschodniej.
W  Grodnie niewątpliwie znajdą 
sie zdolni ludzie, którzy staną 
na czele lekkoatletów i życie spor 
towe lekkoatletów pokierują na 
drogę bardziej słavmą i szczę­
śliwą.

Ze sw ej -strony pragn iem y 
przyDomnieć, że w  G rodn ie p^ze- 
byw a  obecnie były prezes W :l.
Okr. Zw. Lekkoatletycznego puł­
kownik Józef Droliew, który nie 
wątpliwie zgodziłby się objąć 
stanowisko prezesa związku cen­
tralnego.

Z dragiej zas strony pragnie­
my nadmienić, że nasza kresowa 
lekkoatletyka wydała takich za­
wodników, jak Kucharskiego, I idbedą się ciekawe sportowe konku- 
dr Sidorowicza, Staniszewskie-' rencje: slaion, pań i panów, bieg 18

strzostwa narciarskie świata —  
F. 1. S.

Nie mamy serca pisać o wa­
runkach techniczno - organiza­
cyjnych. £>mcg jest —  czy śnie­
gi' rnema.

Niech nas w  danym wypadku 
„nie boh głowa" jak całą tę przy­
krą sprawę rozw:ążą nanowie 
organizatorzy, którzy twierdzą, 
że F. I S. bezwzględnie odbę­
dzie się.

W  każdym  bądź razie  Polska
—  sport poiski powinien być 
dumny z tego, że właŚDie u nas 
u podnóża Giewontu wyznaczo­
ne zostało to wielkie święto spor­
towej młodzieży.

Z  jednej stronv dekoiacja, 
uroczystość —  ten powiedzmy 
protokół dyplomatyczny, a z dru­
giej walka, walka o każdy uła - 
mek sekundy, o k ażdy metr dłu­
gości skoku na Krokwi.

Cały „świat narciarski" świata, 
a skromni ;j móvriąc Europy, pa­
trzy w  Giewont i wierzy, że za­
wodnicy: Fuiłandj pokonają nar 
ciarzy Norwegj., a Włos. wie­
rzą, ze zajmą jedno z czołowych 
miejsc tuż, tuż zr narciarzami 
Skanćynawji. Można tak wyli­
czać do nieskończoności wszyst­
kie państwa i przytaczać uwagi 
wszystkich kibiców sportu.

Słowem w  Zakopanem padać 
będą tegoroczne rekordy i koro­
nowani będą mistrzowie świata, 
a potem wszyslko ucichnie aż do 
roku następnego, aż do następ­
nych mistrzostw świata i tak 
wiązać się będzie w  ko/a o/imp j 
skie piękna historja sportu nar­
ciarskiego.

Polska —  Pologne —  Pol m d
—  Polen

To tytuł pięknej broszury pro 
pagandowej F. I. S.

Z  Droszurą tą zapoznałem się 
pierwszy raz w  wagonie restau­
racyjnym, Eegnąrviu do Zalco- 
pan ego.

Wszędzie F. I. S Wszędzie ton 
podniosły nastrój sportowy. 
Wszyscy mówią o zawodach i o... 
śniegu, lecz daliśmy słowo, że o 
tych przykrych sprawach, sprr- 
wach śniegu tym razem mówić 
nie będziemy.

Czekamy więc na pierwsze 
meldunki z Zakopanego, na pierw 
sze wyniki mistrzostw narciar­
skich świata.

Jarwan.

FINLANDIA NAWIĄZUJE KONTAKT 
Z POLSKI!I,M DZIENNIKARSTWEM

SPUR^OWEM
Naczelnik biura praso- /»g', '„-ominę 

tu Olimpijskiego Finlandji pr bnCkel 
wyjechał do Zakopanego, cfeietn nawią 
zania osobistego kontaktu Z polsidm 
komitetem organizacyjnym F. I. S. oraz 
polskim światem dziennikarskim. P  
Enckel zatrzyma się w Polsce orzez 
dwa tygodnie

WYCIECZKA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ NA F. I. S.

Towarzystwo Krzewienia Narciars1 
wa w Kranowe wspólnie z P ilsk. Zw 
Wych. Fizycznego organizuje dla star 
szej młodzieży szkół średnich wyciecz­
kę w dniach 14—18 brn. na zawody 
F, I. S w Zakopanem W dniach tych

go, Fiedoraka, Gierattę, Herma­
na, Wieczorka, Karwowskiego, 
Czarnocką j wielu innych sław­
nych zawodników, co świadczy 
wymownie o tern. że są u nas 
zdolni zawodnicy, którymi trze-

rewja z amerykańskiemi ginsaffii. A J W  roku zeszłym  istn iał p ro- 
wśród tej .całej nowoczesności- znajdu- : jek t pi zyłączenia okręgu  biało- 
je się miejsci na starą jak świat i zaw i stork iego do Wilna, lecz prezes

godz, 11.50 Audycja ta otworzy row- J sze młos ą miłość i sieianke. lekkoatletów  białostockich  p ro fe  i ba um ieć się zaopiekować,
nież w radu /ezpośrednie transmisje | I >p e r e ł t ę  nadaje Polskie Radjo sor Lu d ertow icz  obron ił B ia ły - 1 Jarwan.
z zawodów F. I S | dia swych stuchaczy w niedzielę dni;

W niedzielę, dm. 12 II będą już <12 lutego o gooz. 17,30 w wykonanit
mogli radiosłuchacze ś.cdzić przebieg Malej Orkiestry Polskiego Radja pod 
konkurencji biegu zjazdowego, który 
nadany zostanie w przerwie muzyki 
obiadowej, rozpoczynającej sie o godz.
13,15 i o godz 21.00 po Dzienniku 
Wieczornym. W  poniedziałek, dn. 13.

KP$ Kowel mistrzem iiohei. Wołynia

km. i skoki dc kombinacji.

UROCZYSTOŚCI 20-LEClA ISTNIE- 
NIA P.Z. N

Unxzystoćci dwudziestolecia ist­
nienia Polskiego Związku Narciarskie­
go odbeda się w Zakopanem w sad 
„Sokoła" w dniu 18 bm. o godz f9-ei.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
KRAKOWA

KRAhoW. W  dniach 5 i 12 
marca Odbędą się Indywidualne mist­
rzostwa bokserskie seniorów okręgu 
krakowskiego

BARkNOWICZF 
Fala 577 mtr Sygnał trąbka K O.P.,

Sobota, U lutego 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 8,10 „Wiado­
mości dla nas7ei wsi". 815 Koncert 
poranna-, 11,25 Lekkie duety- instnnuen 
talne. 14.QQ śpiewj Ada Sari (płyty). 
14,20 Nasz program i wiadomości z 
naszvch stron. 14 30 Koncert jaopołud- 
niowy 18 nn Andy.eja dla młodzieży 
wiejskiej. 22,55 Rezerwa programowa 
23,05 Zakończenie programu.

dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego i so­
listów: Anieli Szlemińskiej, L. Ronta-
nowsldej, Sta: ana Witasa, A. BogUw- ] KOWEL. W  Kowlu odbył się ca z Janowe* Doliny w stosunku 5:1 I 
kiegc i innycii I turniej hokejowy o mistrzostwo Vl'olyń \ZS Lublin w stosunku 2:1. KPW Ko- (

. . . . . . .  . . 1 ' ^  **w ‘  skiego Okręgowego Związki Hokeju W#1 reprezentować będ/ie Wołyń na i>AMrNE RF.KAWICE BOKSERSKIF.
przerwie audycji południowej i o OTV ARCIE MISTRZOSTW BOBSLE- na jodzie. Zwycięstwo odniosła druży- i ogólnopolskich zawodach o wejście do ; SA NADAL WAŻNE

JO W 1 CH El 'ROPY na KPW Kowel która pokonała Strzel Lig* Państwowej w Katowicach.
ST. MORITZ. Przy doskonałej J POZNAŃ. P. Z. B. przesunął

pogodzie i wieikiem zainteresov,aniu j termin przymusowego stertowania na
publiczności rozpoczęły sie w St. Mo- m «  *  ■ ■ zawodach bokserskich w łicencjOnowaZmiana w sk^aazte Warszawy s r£ rx “te'r5k“ - —

godz. 19,00 czeka słucnaczy transmi­
sja z narciarskiego oiegu sztafetowe
go-

„SENSACJA W TROCADERO-' —
OPERETKA DLA RADIOSŁUCHACZY

Znany kompo -ytor operetkowy o- 
statnich czasów Walter G5tze skomrio 
nował operetkę p t ,Ser„.acia w Tro- 
zaoero", w którei nie brak wszelkich 
akcesor ow nowoczesnej techniki, za- oper) w identycznym czasie 2:45,7. — 
równo w fakturze muzycznej ,ak i w i3 ) Niemcy- U. (Zahn —  Schlaffer) — 
samej akqi operetki, Są więt wi<lki° 2:48,1, 4) Anglja: 1 (Me Avoy —
zakłady przemysłowe, persone’, k*óry Green) 2 18.3 W mistrzostwach błe- 
czeka z upregoihrtem na waek - «nd, rz« udzur* ogółem 15 l «ad.

ritz na torze olimpijskim mistrzostwa 
bobslejowe Europy na r. 1939 W  łącz­
nej punktacji po dwóch biegach pro­
wadza w dwójkach:

1) i 2) Niemcy: I. (Fischer—Thie- 
lecke) i Belgia i (Bar. Lunden —  Co-

NA MECZ Z BUDAPESZTFM

W  skłaazie reprezentacji bokserskiej kategorji Miks tPZL). 
Warszawy na mecz z Budapesztem, — 
który zostanie rozegrany w dniu 15 
bm. nastąpiła w  ostatniej chwili zmiana 
w wadze średniej. Zamiast wyznaozo

POJEDYNEK PŁYWAKÓW OBU 
ŚLĄSKÓW 

KATOWICE Wydział haskie-

negr uprzedni Czarka wystani w tej ling i Sowiński

Ostateczny skład reprezentacji War go okręgu Pol. Zw. Pływackiego po 
S2awy przedstawia- się będzie aardę- otrzymaniu zgody od zarządu P. Z. P. 
pująco: Rotholc, Sobkowiak, Czortek, m  rozegranie meczu ze Śląskiem 
Wożniakiewicz, Kolnzyńsk*, Miks, Neit- O zaprooonowal Niemcom ter-

♦nit. 2f
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T E A T R  N A  P O H U L A N C E

W
komedja w  3 uktuch (4 odsło­

nach) Mikołaja Las/lo.

Ilekroć mam przykrość oglą­
dać importowane ,,komedje“ le­
go typu co „W  perfumerii'*, o- 
garnia m ne pasja i wstyd- Nie 
mogę zrozumieć, kto WDacta na 
pomysł przyswajania polskiemu 
teatrowi tych płytkich i szkodli­
wych, bo napisanych lekko i de­
magogicznie sztu-zydeł Dopra­
wdy wolą już każdą polską szrni- 
rą, która zawsze ma jakąś, naiw­
ną nieraz ale sympatyczną, pocz­
ciwość, jakiś estetyczny stosu­
nek do widza, poczucie delikat­
ności wobec pewnych tematów, 
które nie mogą być przedmio­
tem lekkomyślnej komedji czy 
tarsy

Nie chodzi mi o to, by się tu 
wykłócać na temat, czy utwór p 
I.aszlo jest właściwie nazwany 
„kcmeają“, czy może warto go 
nazwać „sztuką", „dramatem" i 
t.p. Nie gra to naturalnie żadnej 
roli. Chcę tylko się zastanowić, 
jakie środowisku wybrał sobie au 
tor dla zabawienia publiczności, 
z jakicn mgredjencyj skłaaa się 
humor, którym się dzieli on z 
widzami,

Z  czego mamy się śmiać na 
tej komedji? Czy z wybuchów  
wściekłości wykolę ;onogo nerwo 
wc p. Srnmida, z jego trageai' 
osobistej męża zdtadzonegu po 
wieloletniem poz' eiu przez sta­
rzejącego się babsztyla? Z jego 
histerji i próby samobójstwa? A  
może będzie nas najbardziej cie­
szył splugawiały jportunk ta, La­
toś Sipos ,typ z ponurych powie­
ści rosyjskich, który pozwala sze­
fowi nazywcć się bydlaki ;m i zło­
dziejem’  Może gigolak o sute- 
nerskich instynktach, Arpad Ka­
nar, kocnanek pani szefowej, ka 
sjerki i ekspedjentki? Albo go­
niec Karoly, uprawiający rport, 
przejeżdżania rowerem prztchod 
pif ach, jakie śmieszne!) i po a- 
wansie na subjekta znęca .ącv 
się nad swym starszym następcą" 
Bo chyba nie będziemy się śmie 
li z idyllicznych anommowych 
kochanków z gazety, Sandora i 
Tery z ich rzewnych nieporo­
zumień w  myśl banalnego przy­
słowia „kto się lubi ten się czu­
bi"?

W  perfumerji pana Schrmda 
panuje atmosfera ciężka i dusz! 
na. Cnoinkr i  wieniec, któremi ? 
wsporpracownicy pragną uczcić 
powracającego do zdrowia sze­
fa nie przekonvwuią o szczeroś­
ci ich uczuć wobec niego, są ra 
czej wyrazem tak i u nas popu­
larnego kultu zwierzchnika. Wy  
starczy oarobmka refleksji, jed­
no bardziej ostre spojrzenie na 
6cenę, a wyjdziemy z Drzedsta- 
wienia z katzenjammerem, z 
przykrymi osadem, który nie da 
się spłókać wszystkiemi wormoś 
ciami perfumerji o Schmida. 
Najgroźniejsze w  tern wszyst- 
kiem jest to, że sztuka może się 
podobać, może mieć powodzenie, 
może być potraktowana jako roz 
ryw ka

Dyr Kielanowski wyi eżyse- 
rował szmirę jak zawsze starań 
nie, choć oczywiście nie włożył 
do pracy zapału ani serca Ilce- 
wicz męczył się na scenie bar­
dzo realistycznie,zwłaszcza przy 
gołemu. P o D ry  ten aktor nie na 
daje sie jednak do roli Lewisa 
Stone, nie potrafi też być Jara 
czem Jaśkiewicz —  monolitowe 
uosobienie cnotliwego młodzień­
ca pracował w pocie czoła, by 
wybrnąć jakoś z ;djotyczriej sy- 
tuacy, w którą wwikłał go au­
tor Tatarski wyglądał tak, jak 
właśnie podobny typek powinien 
wyglądać. Świetną sylwetkę 
stworzył Łodziński nie ustępo­
wał mu w tem La<oń. Wszystkie 
panie czuły się na ocenie dobrze; 
czarujący Wpływ terenu, na któ 
rym się toczy akcia!

Pon ieważ zawsze bardzo się 
ciaszę z dekoracyj pp. Golusów 
i daje temu wyraz, dziś Dozwolę 
sobie dość cierpko zauważyć, że 
eo tak w y g lą d a m  ej per fum er­
ii. ;aką widz-ałem na scenie, za 
szedłbym ty lko  w  ostateczności.

rTVo'j'ł'- TRftnrrcki.

W So
przyczyną porzucenia partii Komin stycznej

Wyrok w procesie wywrotowej trzynastki
jest darmozjadem, żyjącym na ko»z 
< hłoosKiej kieszeni, że nie ta jeg« miej 
set, ż t powinien porzucić działalność 
polityczną. Wyłania się przed nim kwt 
stja, :zy me popełnia podłości. Pizy 
szedł do przekonania, że „po tej stro 
nie barykady4* nie ma irne1 dregi, jak 
powiedzieć prawdę, powiedzieć wszy 
stko, co zrobił, Otwarcie, może bardzo 
brutalnie, ale prosto i szczerze.

Następnie w ostatnlem ołowie 
wszyscy inni oskarżeni orosili Sąd o 
uniewinnienie.

WYROK,

O goaz 14-j, po olisko półtorago­
dzinnej naradzie, Sąd ogiosu następu­
jący wyrok:

Bronisława Jankowska false Irena
. »  -------,..j. Piotrowska 10 lal, Mejt, Tarfowski 8
rolnego w Sowietach, koi-kty wizacp, łat, Mikołaj Bursęwic^ i Jukób KoZlow- 
kiedy to przed oczyma jego przewinął ski po 6 lat, Miriam Mokilównr i Rywa 
się szereg strasznych obrazów wysied Szałok po 4 lata, dr. Hindr Imi-nu 
lania chłopów Wspomniał mimocho wa, Hinda Halpemowa, Lejba Binder 
dem o likwidacji prawej opoz.ycii Ba- i Konstanty TfÓfifltow po 3 lata więzie- 
chErina. Słowem, już w rOku 1939 bie- nia. Uniewinnił Sąd Poślę Perkinową, 
rze początek psychiczne załamania się Maszę KohHkową i Burłela Badanow- 
Tronmowa W r. 1933 rozczarowanie skiego. Wszystkim zaliczono areszt 
jego niedolą chłopów w ZSRR jeszcze śleoczy. 
bardziej sie umocniło, ldardzo wielu
młodych ludzi załamało sie psychicz- UZASADNIENIE W YROKU I WYMIA 
nie pod wpływem Rwestji wiościań- RU KAR
skiej, nie tnąiac możności otwartego W uzasadnieniu wyroku Sąd poUkre 
wystąpienia Zgodził sit na wv!azd do ślił. iź zeznaiila TrofimOw- *ą wiary- 
Polski, powołany chęcią przekonania j godne tembardziej, że Okoliczności, któ 
się. jak żyją zagranicą robotnicy i chło ire podawał w zeznaniach, wszysik e 
pi. Tutaj przyszedł dc przekonania, że i znalazły potwierdzenie w toku śledzi-

WILNO. W  dniu wczorajszym za 
padł wyiok w procesu komunlstycznei 
trzynastki.

Trzeci i Ostatni dzień nrocesa roz­
począł się pue.nówien-eui ot>rouców, 
pocztm nastąpiły repliki prokuratora 
Wolskiego.

Zamiary osk. Jankowskiej skorzy ■ 
stania z prawa ostatniego słowa dla 
wygłoszenia przemowy agitacyjnej, — 
udaremnił przewodniczący Sądu, od' 
bicrayąc Jankowskiej głos

„OSTATNIE SŁOWO** TROj-IMOWA

OsL Konstanty Trofimow mówił 
po rosyjsku, przedstawiając przebieg 
ostatnich 15-tu lal swych samodziel­
nych przeżyć. Wielki wpływ wywar! 
na niego ostres rekonstrukcji usfoiu

wa, przy sprawdzaniu aanych na mie> 
scu

Dr, ImkniGwa, kobieta inteligent 
<ta, doktor, swiadon-.Ie udzieiała komu­
nistom swego mieszkania, wiedząc, że 
Irofiiitow jest komunistą i w jarfim 
:elu przybywa. Tak sumo »nidentka 
Mokilówna ułatwiała komunistom spot­
kania i bezwzględnie bvła z nimi w po 
rozumieniu.

i
j Największą karę 10 lat Sąd wymie­
rzył Jankowskiej, tako m>jwięcej win 

; nej, karanej 5-letniem więzieniem w 
I Warszawie, z którego wyszła przed 
wcześnie dia poratowania zdn>wia, —  
skryła się i prowadziła nadal robotę 
wywrotową. Tarło wski był Już dwu 
krotnie karany, mimo to nie zaprzestał 
swej działalności, dlatego Skazany zo 
stał na lat osiem. Innym oskarżonym 
sąd wymierzył kary mniejsze, stosow­
ne do roli, jaką odgrywaj

j Co do samego TrofimOwa, Sąe wy 
r.ierzył mu kaję stosunkowo bardzo 

iagodi ą, trzy łat'», dając mu wiarę, że 
wycofał się z partj: komunistycznej, że 
przybył tu może nie w tym ce.u, aże­
by uprawiać działalność wywrotową 
lecz by się przekonać o stosunkach w 
Europie Zachodniej, p-2ekonał się Oczy 

j wiście, że nie jest tak żle, że wszystko 
tyło kłamstwem, co mu tam opowie 
dali. PrZyrnsł się więc do winy i przy­
czynił się do wvkrvcia .nnych komun’ 
itów.

ś w .
ŻałCeia w Wis.n[e

WILNO, Na wieść o zgonie 
Ojca świętego, na wszystkich do­
mach, gdzie mieszczą się instytu­
cje i organizacje katolickie wywie 
szono chorągwie żałobne, na znak 
żałoby opuszczone do połowy ma­
sztu Zrana w świątyniach zosta­
ły odprawione uroczyste naDOzeń- 
sńva żałobne, w których wierni 
brali bardzo liczny udział. W  po­
łudnie / wieczorem przez kilka mi 
nut biły dzwony we wszystkich 
kościołach 

W  związku ze śmiercią Papie­
ża Piusa XI, J. E. ks. Arcybiskup­
ie,etropolita wileński Romuald Jał

brzykowski wydał następujące ra 
rządzenia, poiecając, aby 1) we 
wszystkich kościołach archidiece­
zji wileńskiej zostały odprawione 
nabożeństwa żałobne, 2) przez 
irzy dni oraz w  dniu pogrzebu zra 
na, w potudnie i wieczorem dzv*o 
niono we wszystkie dzwony, 3) 
każdy kapłan odprawił trzy msze 
święte za duszę Ojca świętego 
Ponad'o J. E. ks. Arcybiskup -  Me 
tropowa wileński zaleca wier- 

i nym, aby do chit pogrzebu Ojca 
i św. wstrzymali się od urządzania 
'balów oraz zabaw publicznych,

(r)

Zinątii unie włacrz gdi^irrfstrscyjfjyc!;
"WILNO W związku zc śmiercią j 

Ojca św-‘ęteso Piusa Z I  stosownie do 
poieuenia ministra spraw wewnętrz- 
nycl wojewoda wiłińskt zarządził, 
aby całj dzień 10 lutego oraz azier 
pogrzebu w mieście i we wszystkich1 
nrcstacii powiatowymi zostałj wywie, 
szon** ne gmach»cb rządowych i sa-

morząaowyću flagi opuszczone do po­
łowy masztu na znał, żałoby. Jedno­
cześnie zostaiy odwołane wszystkie z* 
bawy puDlicme taneczne - kainawa 
łowe, począwszy od dnia śmierć-' d« 
dnia pobrzegu Ojca świętego włącz­
nie.

smat

Odmładza, odżywia tkarki, śc;aga porv 
To PUDRU ANTIBA  nailepsie walory.

NOTATKI MUZYCZNI

i^nusi. Bułhak
OBtaim Poranek Symfoniczny, .na­

dawany z Rozgłośni Wileńskiej — w 
programie ogólnopolskim —  zasługi­
wał na szczególną uwagę miłośników 
muzyki, zw Jaszcza wilenśkich, albo- i 
wiem połączony był z pierwsztn poja-1 
wienicm się na programie koncerto- f 
,vem nazwiska młodego komp izytora j 
Janusza Bułhaka, urouzonego wiln.ani 
na, syna znakomitego fotografa - arty-

na pcmnik Marszałkr- Piłsudskiego
w  w i l h i e

Gsa. Wieniawa-Obgoszowski zaproszony 
do sądu kobkerscwpgo

W ILNO Wowaau pod przewodu, 
ctwem woj"wody wileńskiego Ludwi­
ka Bociamskicgo odbyło się posiedź*

sty Jana Bułhaka
Wykonana była kantata „Dożynki*'.

Tekst 1 muzyKa wyszły spod pióra sa . . , . . , ,
me*ro ut? "ntowaneg- a -ora którego. prezydjum mlea: ktego wojewodi 
poznałem jeszcze, jako ucznia gimna- j kiego Kouiitetu Jcz"j.enjia P**aięci 
zjalnego, kiedy się zjawił u mnie, w za: Marszałka Józefa Piłsudskiego

P 3 K 0 J E
te i* >, *-‘ne ciche 'ame i woda 
> teleicnrrir Misko Dworce (ilow- 

neoo w Warszawie

miarze pobierania lekcyj muzyki,
Niedługo wyczułem w szczerze mi­

łującym muzykę i uzdolnionym mło­
dzieńcu wyraźne zaczątki kompozytor­
skie, gdy pokazał mnie swoje próbki 
kompozycyjne. Przy całej nieporadno­
ści. z braku niezbędnych armiejętnośti 
teoretycznych, drobiazgi te zdradzały 
pomysłowość muzyczną. Doradzałem 
młodemu adeptowi poważne studja 
systematyczne i zdobycie wielostron­
nej wiedzy muzycznej, co zachęciło gn' 
do wsrąpienia do Kcnserwatorjum. Wy 
nikiem tych kilkuietmch pnnycb stud- 
jów stały się prace kompozytorskie, — 
których uwieńczeniem jest Kantata dy­

plomowa (ki, T. Szelmowskiego) na 
orkiestrę symfoniczną, chór mieszanymi 
sopran solo, zatytułowana .Dożynki 
w której autor użył rneludje ludowe, — 
śpiewane w czasie obchodów dożynko 
wy eh —  na Wileńszczyźnie. iem się 
tłumaczą niektóre podobieństwa teme- 
tyczne Kantaty Bułhaka i „Rapsodj1 
litewskiej" M. Kaj łowicza.

Po jednorazowem usJrSzcn.u, nie 
znając partytury, me można ocenifu 
szczegółowo dzmia, ale wrażenie ogól- 
ne było bardzo dodatnie. Wyrazistość 
i rozmaitość nastroju, ładna  ̂ me- 
lodyjność, naturalnie snująca ste na 
tle ciekawej i logicznej, me prze.aio- 
wanej nowoczesnemi dysonansami, 
harmonji, wreszcie dobrze brzm.ąca i 
barwna orkiestra.cja z dobrze dźwię zą 
cemi partjnmi cnóruwei.ii oraz trudną, 
lecz wdzięczną partję solową, ua wy­
soki sopran, wszystko się złożyło na 
bardzo chwalebną, pierwszą kompozy­
cję większej formy mteaego muzyka.

Oby to był pierwszy stopień i p o  
czątek drogi, wiod-p.ej do wyżyn arty­
zmu, osiągmętego przez AlełMch pO' 
przedników wilef' Saic Ii : —  Stanisław.. 
Moniuszki i Mieczysława KhfKTWicza!;!

Wykonawcami Kantaty byli: Wileń 
ska Orkiestra Symfoniczna, Cltór mie­
szany Konserwatorium im. Karłow.cza, 
pod dyrekcją kapelmistrza p. Stefana 
Lidzkicgo - bledcińskjego o r i r  p. He­
lena Bortnowska — sopranistlta. nie­
wiadomo czemu niewyrmeniona ani na 
programach, ani w zapowiedziach spe­
akera, chociaż śpiewała ładnym gło­
sem i •muzykamie trudną i odnowie- 
działną partję solową.

Wykonanie całości byio bardzo sra 
rannie i ładnie wvcieniowa,ne i dobrze

Na wstępin zebrani na. wieść o ago 
nie Jego Ś wiątobliwości Plusz. X I  do ­
żyli hołd namieci Głowy Kościoła i 
wielkiego przjjacioła biarszałk' PB- 
rudskiego.

Po wysłuchania sprawozdania f i ­
nansowego. z ktorego wynika, że koml 
tet wileńsk: dysponuje funduszem, ze 
branym z ofiar na budowę pomnika 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w W i­
nie w kwocie około 460 tysięcy zło­
tych —  uchwalono budżet na rok 
1939, przewidując z ważniejszych po- 
tycyj kwotę 16 tya złotych na nagro­
dy dla artystów - rzeźbiarzy w związ 
ku z ogłoszonym kongresem na pro­
jekty pomnika

W —vknna.rua uchwały Komitetu kiem przeczyszczającymi 

- a n H H H B M H H

^ustanowiono również zwrócić się z 
prośba do gen. Bolesława "Wieniawa- 
D’mgoszow skiego, ambasadora Kzocsy 
1 oapolitej przy Kwiryn ale o wzięci t 
udziału w Sądzie Konkursowym, po­
wołanym do oceny projektu pomnika 
Pierwszego Marsz alk? Polski Józefa 
Piłsudskiego w Wilnie

Jak. wiadomo, termin skauaiua 
Projektów pomniki upływa 19 maroa 
1939 roku o godz. 14-ej Wprawdzie 
grupa artystów - rzeźbiarz" wileń­
skich i warszawskich zwróciła się do 
Komitetu Wileńskiego z prośbą o 
przedłużenie tego terminu d miesiąc, 
jednak decyzja w tei sprawie zapad 
nie na sekcji pomnikowej Komitetu.

W c-

ZAPARCIE. Smra-wozdania naczelnych 
lekarzy w lecznicach d<a chorob żołąd­
ka i jeiit podkreślają, ze wodi gorzka 
„I ranefezka . Józefa" jest Pierwszo­
rzędnie działającym naturalnym śrud-

Pnrnii H i poiiisl si; o 1.3».
WILNO Star wody na Wilii w dnia 10 b.m wynosił 3 90 

cm. Dalszy przybór wody trwa.

Delegaci Kła pedzk^go Syndykatu
Drzewnego

W  W ŁN lf

MTLNC Do Wilna przybyli dy-' rakupienia 20 tysięcy fesdmetrów 
'■■Aort}- kłajpedzkiegc Syndykatu >osny \ świerku. n ,p. Skuczys ł 

Drzewnegt p.p. Andrys Skuczys i Matioszartu zatrzymali się w bo- 
Nikodemas Matioszajtis w celu ’ telu Georg esł£.

Wyjazd przedstawicieli sfer gospod.
z Wilna dc Kowna

W ILNC Prezes Izby Przemy­
słowo - Handlowej w  Wiink p. 
Roman Rucinsk? oraz Dy^ekcia Iz-

stoset poświęcenia gmachu Izby 
Hanaiowej, Przem^&iowej i Rze­
mieślnicze,. Uroczy sioucl te od oc­

hy został* zaproszeni na uroczy- dą się w  aniacłt 17, 18 i 19 b.m.

Oczy tetegp świata zwrócone pa... Suez
Jaki będz'e dalszy urzebieg wypad- topiero po wielu latach oceniono nale- 

kow? Nairodv walczą o prymat, o pa-[życie

Epilog spraw* obrazków wywrotowych
w Związku Wodzfety Snci.

Misiewiczdwna przed Sądem Apelacyjnym
WTLNO. W  dnłu 14 paździemikŁ lata i z pozbawieniem na dwa lrta

nowanie nad światem, Kazdv dzień WSPANIAŁE DZIEŁA

E % s ia T s? ; s  owo“  ̂ fT ,ero
we o b Ł  i horoskopy. Co bvło ôri^ stawie ' * * tow ,ł
w, zoraj pe”. nikiem -  tzh osnut- jest Z  ^  6 łP '
mgłą niepew ności. świat żvje " P° Sw,ęMn,a ' rezySn^ '  «

W  NADięCIU NERWÓW
w oczekiwaniu dalszych wydarzeń, kto 
rc mogą mieć decydujące znaczenie 
ola przyszłości. W  tej cli wili uwaga 
dyktatorów i przewodników wszyst-

poświęcenia i rezygnacji 
SZCZĘŚCIA OSOBISTEfiO 

wymagało stworzenie SuezL. Lesstps 
musiał

ZAPOMNIEĆ O MIŁOŚĆ!
— 6 swej wielkiej miłości do Ccsarzo

kich mocarstw zwrócona jest na jeden woj Eugenji — musiał wszystko poświę 
11 r,c Ha wielkiego celu.

1 oto Dowstał fi.m, który- podobnie 
pk „Pasteur". „Zola" przejdzie do hi-

punki. Politycy nazywają go 
..ZAPALNYM PUNKTEM ŚWIATA* —
Suez!

To jest „węzeł gordyjski", który storji świata, film
mc być przecięty najbliższej prrysz- o2tC2vv,,Arn- wdm i-m fic-a. mv 
bści. suez jest kluczem do potęgi,, ^ ^ W I Ś C I E  MONHMEN ALNY
Kto tu sorawuje rządy — ten jesl tak- c rozmachu niespotykanym. Fiim w ( 
tycznym kontrolerem militarne; siły. którym wszystkie wielkie sneny żyją ; 
Daństw. fwawdą, porywają realizmem. Suez iest'

* * * tak potężny, że nawet zblazowany Hol
A jeszcze kilkadziesiąt lat temu lywood był tem 

Ferdynand 1 essens, genjaly Francuz ARCYDZIEŁEM PORUSZONY
musiał pokonywać niezliczone przesz­
kody, aby wiekopomne dzieło tr*D genjalnem dziełem Les-
ai.zować. Leaseps . 'Każdy YIELKI L j f 3 Fń.n zrealmowany w Hollywood

  CZł-OWIEK, yzyprrcdzający swą epo- ^  ukoronowaniem wieko-
brzmiaio, przez głośniki. Chór śpiewai kę nie spotykał się z  na. ź”tem zrozu - & i i e a
czysto i dźwięcznie, ais teksty były wy mieniem d'a swvch nrojektóy Donie- GENJUSZU LUDZKOŚCI

( _ p .  ,> n jm ff  t mawian? niewyraźnie. Mcże to była wi- t o  zainteresowanie, jakie plan oudow  ̂ Czy trzeba dodać. Z® wvświst,enie

W r !  Si Tir I k S i l i  I M i  na akustyki sali i umieszczenia chóru? Suezu wzbudził u monarchy Francji i tego filmu w Wilnie będzie dużej mia-
H  J  I b b  w  f s u  I K k  I w parlamencie aneieiskirr, utorowały ry wydarzeniem?-

I Michał Józefowicz drogę I essepsowi do sukcesu. Teraz ' S793UL CHMIELNA Nr SI.

ub. roku b. prezeska Związku Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej na 
U.S.B., smdentka Heleut Misiewiczó ■ 
wna skazana została przez Sąd Okrę 
gowy w "Wilnie na rok więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na dwa

'• ao3BBnaai&aB3 ■' . * ^ m m

Z życia Katolickiego
ODBUDOWA ORGANÓW 
W  KOŚCIELE ŚW JANA 

"W plebanji kościołc św Jar,a w 
Wilnie eribyło się zebranie organiza­
cyjne komitetu odbndowj oyzanow w 
kościele św. Jana, Wybrany na tem 
zebraniu komitet w składzie p.p.: 
prof. Tadeusza Szeligowskirgo (pre­
zes), Wacława Andrukowicza, Jana 
Lepieszo, Golmonta i Minkiewicza 
postanowł.ł do jesieni roku bież. odbu 
clować zniszczone przez Niemców pod 
czas wojny światowej onrany we 
wspominanej Świątyni. Koszt odbu­
dowy wyniesie około ld  tys. zł (r ) 
PO ŚW IĘCENI! LOKALU REDAK­

CJI „KOŚCIOI-Y W  POLSCE'*

W  niedzielę, dnia 5 lutego odbyło 
się uroczyste pośw.ęctnń warszaw­
skiego lokalu Redakcji i Administra­
cji wielkiego wydawnictwa, podjęte­
go przez Archidiecezjalny Instytut 
Akcji Katolicki") w Wilnie, p.t. „Ko­
ścioły w Polsce" przy ul. Chmielnej 
nr. 26

Poświęceni,a dokonał O Superjor 
J. Rostworowski T. J. przyczem w ser 
decznych s.owaeh złożył życzenia po­
wodzenia nowei zbożnei, a tak donio­
słej dla kultury polskiej pracy.

Po poświęceniu odbyło się w miłej 
atmosferze przyjęci • dla grona współ 
pracowników i  przyjaciół rozpoczyna­
jącego się wydawnictwa

Z ramienia Archidiecezjalnego In- 
sfytytu Akcii Katolickiej w Wilnie, 
gospodarzem był ks dyrektor R. Swir 
kowski.

praw obywatelskich.
Wyrok powyższy spotkał Misiewi­

czowie za to, iż za ;zasów jaj pre­
zesury widniały na ścianach lokalu 
związku w murach wszechnicy Ba to 
rowej obrazki treści agitacyjno - wy 
■mchowej i b.użnierczej. Najbardziej 
kompromitujący z tych obrazków, turą 
gających zresztą iakie.ikolwiek wwte 
ści artystycznej, prse^staw.ał nkrz, 
żowanego robotnika, zaś u bu»p Krzj 
ża, na stosie czaszo* ludzkich, stały 
obejmując się trzv postacie z których 
jedna wyobrażała Kapitalistę, druga 
duchownego w sutanni* trzecia gene­
rała wojsk polskich.

Sąa zasnsował do oskarżonej ar 
tykoł 96 K .K  o przygotowaniach do 
zbrodni ,-rtanr

W  dniu wczorajszyr Misiewiczów 
pa stanęła ponownie przed Sądem 
tym razem przed Sądem Apelacyj 
nyn Oskarżał prokurator Nowicki. 
Broniły p. £ tabelek* i Zasztowt Su- 
kieunicKa.

Sąd Apelacyjny uchylił wyroi, 
p.e-.wsrej instancji i zmienił kwalif- 
Kac.ę przestępstwa stosując do oska: 
zinej Misiewiczówny artykuł 154 K  
Ł . o publicznem nawoływaniu do po- 
peŁ.ienu przestąp; twa przeviWKO po­
rządkowi p-ubitezne.mn i > * laniu 
tegoż przestępstwa. Misiewiczówna 
uniewinniona została od oskarżenia 1 
art. 96. Sąt* Apelacyjny skaaał ją 
nsiomiast z art. 1P4 na sześć miesi? 
cy więzienia z zHwies*onieiE k-ry na 
dwa lata. Odpadło i-ćsm pozbawię- 

jenie Midewicsówny pr' publicz­
nych i obywatelskich praw honoro­
wych, wobec czego poz -stała dla ' o- 
-ka.iyon*.; otwarta droga kntynnowr^ 
nia stirijów uniwersyteckich.

DLACZEGO
ZAPiSALES

DOTYCHCZAS NIk* 
n c  NA CZŁONKA 
P. C. K.



S Ł O W O

N o w y  y  
„Eteryczn y” 

Puder do Twarzy
Zadilwiający wynalazek 

fiarjfjfciiga themiia-kaiwetjka

Puaer do Twarzy dzleslęclokroinle 
cieńszy i lżejszy niż ro kiedykolwiek 
zesrało osiągnięte! Tylko puder utrzy­
mujący slq w powietrzu jest zuryt- 
kowany. Na tym polega -iowy zadzi­
wiający sposób fabrykacji stoso vany 
przez pewnego paryskiego chemika— 
przyjęty obecnie przez firmę Takaion.

i a ^ ; vouo«fe'f t ^ M l
‘  $ %  Ho u ą w w « t « j p

Xĉ irJj\}oo,ooo
der Toka on ^ S P E C J A L N Y C H ^
spreparowany \
według orygl- \  P U D E Ł E K  
nidnego francu- )  
skiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru To- 
kalon przylega -ówno I gładko, po­
krywając skórę jakby niewidzialną 
powloką piękności. Wynikiem tego 
jest zupełnie naturalni•  w yglądając* 
oiękno. Rożni się tan bardzo od sta- 
romodnycn putrow, które nadawały 
.wygląd ,maquillage'u”. Puder Tok«- 
lon zawiera pozaiym Piankę Kre.rtO- 
wą, dzięki której trzyma się 8 godzin. 
W najbardziej dusznel sal restaura­
cyjne! twarz Pani nte pędzle nigdy 
wymagała przypudrowania, *eże3 u- 
ży wa Pani Pudru Tokalon. (J senył- 
ku przetańczone) nocy cera Paul 
pędzle świeża I puzbawlona połysku. 
Cena: zł. 1.40 I 2.50, do nabycia wszę­
dzie. Dzięki specjalna] organizacji 
każda czytelniczka nlnlelszego pisma 
może oprymać Luksus 5wą Kasetkę 
Piękności, zawierająca 6 probak Pu­
dru Tokalon w różnych odcieniach, 
które może sama wypróbować. Ka­
setka zawiera również Odżywcze 
Ki-emj Tokalon na dzień I noc. Na­
leży tylko nadesłać zł. 0.50 w znacz­
kach na Koszty pr-esylki, opanowa- 
nla I inne wydatki. „Dntaic* od­
dział —ó. Warszawa, Stępińska 9. 
■ ■ ■ ■ ■ z a H B m a H i

KRONIKA WILEŃSKA

SGBOl A

D z'ś ^  ^

NMP Louru 
juiro 
Emalii

tMschód skcóea g. 6 -54 

Zjchóc słoftc* g, 4.1Ą

SPOSTRZEŻENI\  ZA K ŁA D U  
METEOROLOGICZNEGO USB  

W W ILNIE  
z dnia 10 lutego 1939 roku

Ciśnienie si-ednie 755
Temperatura średnia: +  3
Temperatura najwyższa +  4.
Temperatura najniższa: +  2.
Opad: 2,7.
Wiatr: póln.-zachodni.
T  end eocj a wzrost.
Uwagi- pochmurno, drobny deszcz

PROGNOZA FOGODY  
wodług specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w  Warszawie
w dniu U  lutego 1939 r.

Pogoda o zachmurzeniu zmieimem 
i  niewielkiemi opadami, zwłaszt ta na 
południu icraju. Temoeratura bez Więk 
szych zmian. Umiarkowane wiatry pół 
nocro - wschodnie. Rano gdzieniegdzie 
lekkie mgły

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dy żurują apteki jun- 

dPdła (Mickiewicza 33), Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Uhruscickiego — 
((Ostrobramska 25), Filemonowicza —  
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze

Ż A c O BN a  1
— Ouwołan.e zabaw • przesunięcie 

tetidinu XV „Tygodnia Ikadetr.łka", 
przez Bratnią “ omie Pol. M. A, USB. 
Wobec zgoni- Jego świątobliwości Oj­
ca Św. Piusa Al —  Zarząd Stowarzy­
szenia Bratnia Po. cc Poisniej Mroozie 
ży Akademickiej USB w Wilnie odwo 
luje wszeikie zaoawy organizowane 
przez Brarnią Pomoc, aż do dnia Po­
grzebu włącznie.

jednocześnie Zarząd Bra nie] Kirnc 
cy i-errrir XV „T- godni; Akaaemika“ , 
który miał się odbyć w dmach 12— 19 
bm., przesuwa na okres od dn. 5 do 
12 marca br

—  Oowołaihe ui&czystej Akadoniji 
Papieskiej. Spow°du śmierci Ojca Św. 
Papieża Piusa XI, zostaje odwołana 
uroczysta Akademja Papieska, która 
miał; się odbyć w Rzymsko - Katolie- 
kiem Sen.inerp m Duchownem w  Wil­
nie w nieotzielę 12 bm. o godz. 19-ej

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  W dniu 12 sutego, o godz. ló-ej 

przypomni p. Zofja Kiewiiczowa ba­
niom Wincentkorr w Sań Misyi Wew­
nętrznych — ul. św Anny 13 —  < izie 
jach życia ich Patrona —  Św Wincen 
tego a Paulo. Wstęp woiny dla wszyst 
ldch *.a o piątą 20 gr.

Całkowity dochód przeznacza sie na 
budowę Domu Św. Wincentego a Pau­
lo w Wilnie.

N A U K A
- Dyrekcja Kursów Maturalnych 

Sekcji Szkolni twa średniego Z. N. P. 
w Wilnie zawiadamia, że został otwai 
ty Kurs "Ha repetontów z zakresu kl. 
ósmej- Istnieje równie-' Kurs z zakre­
su kl. I V .  Zapisy codziennie g 17— 18 
Zawalna 21, lokai Gimn. Osadmków. ,

RÓŻNE
—  Podziękował!*". Oddziat Karolic-' 

kiego Stowarzyszenia Kobiet pray par. I 
św. Jakoba w Wilnie najserdeczniej 
d7ięk"je Sz. Kierownictwu Okręgu i 
Oddziałom Parafjalnym K. S. K., które 
łaskawie wzięły udział w uroczystości! 
poświęcenia naszego sziandan w dn
5 Witego rb., w kośc. św. Jakćoa. , 

Kier: wn, Oac . K. S. K. 
przy par. św. Jakóba w Wilnie 

677 -406,
—  Katolickie Stowarzyszenie Kobiet i 

w Wilnie skiada t* drogą serdeczne j 
„Bóg zapiać" PWidebneniu Księrizi 
Prałatowi W. Meysztowiczowi, X, Prof. 
Dr. Klepaczowi i X. Prof. Cz. Baruric- 
kiemu z ł  wykiadi wygłoszone na Me­
tropolitalny ni Kursie Społecznym K.SK 
w dn. 2 — 7 lutego br.

PW1. A. Prof. Dr. K. Krcnarskiemu 
T. J. i X. j. Marsangerowi T. J. z? co­
dziennie odprawianą Mszę św. i Kon­
ferencje reugijne.

— ■ Polskie B*uro Podroży „Orbir" 
przypomina, że w dniu 13 kitego upły-

• wą ostaieczny termin zapisów na wy- 
I deczkę do Kowna. Wycieczka odbę­
dzie się w  dniach 26 luty —  2 marca. 
Zapisy i informacje w oddziałach PBP 
„Orbis

—  ZbłOiowa Wystawa Jbrarów 
Art. Mai. Bronisława JanWntta prof. 
Wydz, Sztuk Piękny di ('SE wi "ok*iU 
Spółdzielni 1 arn Artystów Wileńskich 
„Sraw" w W ifnie arzy pl. Orzeszko­
wej 11-b. — otwarta v godz. 10— 17.

TEATRY I M UZYK A
—  TEa TR MIĘ [SKi NA POHUI AN­

CE, Dziś o godz 8.15 wiecz, „W  per­
fumerii'.

Jutr* w niedzielę o 4 rr 15 „Mi 
Svn''. W :ecz .o godz. 8 m. *5 —  „W  
perfumerii".

—  TEATR MUZYCZNY „UJTNIA".
Dziś „Rox” i ;ej drużyna" ot ereTk no 
wocze sma P. Anraham?. Zespół z Kul­
czycką na czeie obejmuje wszystkich 
bez wyjątku artystów Teatru „Lutnia", 
oraz licznych autentycznych zawodin- 
ków.

Jutro w niedzielę o g. 4 rr i5 ostat 
nia nowość repertuaru ,,Roxy i jej diąi' 
lyna". Reżyseria K. Wyrwie z - Wich-1

Hotel Europejsk i
m w l l n u

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teletonv -  poko,ach. Winda osooown

MHotel „St Gecrges
W W 11 n I « .
Pieiwszorzędny 

Pokot wygodne, c e n y  ta n ie .
Telefony w ookoiaci-

rowskieoo. Muzyka P. Abrahama. W  
głównych rolach kobiecych Kulczycka 
i Grey

CO G RA 1A  W  K IN A  CH I
CASINO: — „Biały Motyl". 
HELIOS: ..Kłamstwo Krystyny". 
IUTRZFNKA — „Liędzi- tepiej". 
„LUX: — „Wrzos".
MARS- —  „Port siedmiu mórz". 
MUZA: — H-iragan".
KPW „OGNISKO": „Bogate bie­

dactwo".
P\N: — „Maria Artonina". 
ŚWIATOWID- — „Przygody RoDin 

Hooda"
R. K. , 7NICZ": —  „Dzisiejsze cza_ u

Sy
WHOTWWBBggFT
T E A T R  
MDZYCZNY ••

Wyslępy Janiny Kulczyckiej
> Z ! Ś

„R0XY I jej DRUŻYNA"
P‘ czateK ogodz. 8 m lów,

Dekorat*? odznr- 
rzonyrh

WILNO W medzjelę dnia 12 lute­
go Dr. Pan Wojewoda Wireński Ludwik 
Biociański dokona ceremonji wręczenia 
odznaczeń państwowych osobom z te­
renu miasta Wilna i województwa wi­
leńskiego.

Dekoracia odbędzie się o godzinie 
13-ej w wielkiej sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego Wileńskiego— 
(ul, Marji Magdaleny 2)

Udekorowani zostaną:

Złotym Kriyżem zasługi- — inź. 
Adolf Babiański, Edward Benislawski, 
Stanisław Kossaczewski, Roman Jozef 
Kraus, Euzebjusz Łopaciriski, Ludwik 
Ostreyko, Wiktor JózeJ Patrycy, Piotr 
Jerzy Michalccki, inż- Kazimierz Stan­
kiewicz, Stanisiawa Szafranowa, Zdzi­
sław Tyszkiewicz — za zasługi na po­
lu pracy snolecznej.

Jan Kiewlicz, Władysława Muzol- 
fowa, Rudolf Nowowiejski, inż. Stani­
sław Tyszka — za zasiugi na pom pra 
cy zawodowej.

Jan Żarnowiecki —  za zasługi na 
poiu pracy zawodowej i społecznej.

Srebi ttym Krzyżem Zasługi: — He­
lena Chocianowie,zowa, Konstanty Gał 
kowski Antonina Iwańczękówna, Mi­
chał Jurewicz, Jadwiga Piotrowska, 
Stanisław Pilczewsld, Halina Wiszów
—  za zasługi na polu pracy społecznej

Marja Hryniey-iczowna, Edward Mo
żanowicz, Alwina Miekówna, Jacek 
Merta, Jan Minkowski, Roman Sznaj­
der, Henryk Szutowicz, Akksander Sla 
wiński, Aleksander Winiarski, —  za 
zasługi w służbie państwowej.

Bronisław Joaziewócz, Klemens Pu- 
chniewski, Feliks Żyliński, Jadwiga 
Dryb, Bronisław Łopaciński, Szymon 
Kinkulkin, Franciszek Piamco, Michai 
Taub, Antoni Żukowski —  za zastug- 
na polu pracy zawodowej i społecznej

Augustyn Korzon, Paweł Odyniec
—  za zasługi na polu pracy w banko­
wości.

Aniom Świetlikowski — za zasługi 
na polu podniesienia stanu sanitarno - 
porządkowego

Brązowym Krzyżem Zasługi. Anto­
ni Bobrowicz, Józef Brożek, Stefanja 
Krauze, Pioćr Kołodziejczyk, Antoni 
Murawski, Aleksander Nowicki, Anna 
Pogorzelska, Edward Pawtel, Zofja 
Rozmiancówna, Mai ja Szabłowska, 
Maksymiljan Si-dkiewicz, Stefania Tc- 
maszewkzówna, Władysław Usowicz, 
Jarosław Ziełecki —  za za=ługi w służ­
bie państwowej

Walerja Balicka, Antoni Bebko, Mi­
chał Dvksa, Stefan Hancewicz, Stani­
sław Łausz Kazimiera Nowi-ki (po raz 
drugi), Marja Zieńńska —  za zasługi 
na pohi pracy społecznej

Cyrv1 Rurmicz, Anton* Donmsze- 
wfcz, Joseł Etingof, Wacław Kardzis, 
Antoni Korsak, Piotr Kozakiewicz, Sta 
r.isław Lłtwinowiez, Piotr Ławryno­
wicz, Franciszek Po-nanowski, Zyg- 
mirrit Ryszkiewicz, Feliks Stasilo, Al­
fons Winrhw, Jan Wróblew-ski, Wac­
ław Jurczak, Ewa Kirdejko. Michał Ko­
za Tomasz Lenartowicz, Wacław So-‘ 
korowski — za zasiugi na polu pracy I 
zawodowej i społeczne'

Mieczvs'aw P^manowski — za za-i 
sługi na polu pracy spoie^znej i samo­
rządowej.

Wincenty Frąckiewicz, Karol Gru­
dzień. piotr Jasiewicz. Wiadysiaw Mar­
kowski, Antoni Mie-rz, Klemens Tolo- 
czko, Stanisław Tatol, Piotr Wonwo- 
da Kazimierz Wojtkiewicz. Maria ?a- 
fzecka —  za zasługi na polu podni-sic-, 
nia stanu sanitarno - porządkowego.

—  oOo--------

Komitet Ukwiecania Wilna
ZAJMIE SIĘ 0GFR ON A ZIELEŃ 

c s w  i  p r ż e w e k :

fta W kńskisi 42
» A. Z?ią«kowsRiego

(Dom Of. Pol.) 
nabądź nowy los do iiowej 44 loterii

2 R Y N ł P R  '  ? U F ’i. N it-  
IfKT GŁOWY ZEBaWiU

• «*T«łŁołnTcji pranuw m m lab*. mKOGUTEK"
G Ą S E C K iE u u

irlk* »  eeekoweidu kẑ *cdc*nTM w TOREBKACH

P E R G A M I N  

NA AKTA i DYPLPMY
Celuloid, Rnodoid i karton na abażury. 
Tektura falista. Papier dekoracyjny

Władyrław BORKOWSKI
W ILN O , M ICKIEW ICZA 5. TE L. 372

oG BEL lilY  meblowe,

naj‘doaodn'ti  kupić w f irn ie

Wscław MOtODECK!
Wilno. Jar tli fis a 8. lei. 15—73.
■hnwm ■ •■u miaw.iin-t r wnsng

WPADŁ POD SAMOCHÓD

WILNO. Na Pl. Katedralnym pod 
oiuto Kari<n Wędziagolskiego wpadł 
Alicliai Nar-cwlcz lat 68 (Wiłkomicrska 
31). Nit dozna* cm Poważniejszych 
nbrażtń.

STRAJK W KUCZKURYS/KACH

WILNO. W  popierni w Kuczkury- 
szkach wybuchł strajk 150 robotników. 
Strajkujący żądają podwyżki płuc.

CASWOJ SONIA HENIE,
bon ^tmecne, Cezar Runem, Juan Hersnolt f  I A  T  Y  M f l T Y I M
datą kon:er+ gry akrorskiei w nrcvd'-iele p. t. I  i  I I  L
Rozmach < bogattwo lescenizacji. Taniec na lodzie, jakieru dotąd nie rgląda« świat, 

i Nad nroaiam: D O D A T K I .

Całe Wilno m6wl. Początki seansów: 1.30, 3.40, 6. 8.15,10A0

.MMI I I T I I l i r
Do dnie 13 lutego wszelk e ulgi zawieszo ie. bil. hon. nieważne.

HELIOS | Niebywały sukces filmu polskiego

"f KŁAMSTWO KRYSTYNY “ „ran-.at mtosny ** *****
wg powieści S. Kledrzyfiskitgo . D Z tE Ń  U P R A G N I O N v *

F Barszczewska. I ^HwiAskl, M Cwlkl fis K Junosza - Stąpewaki, 
B. Sambor kl, M knltz, Loda. Halamu.

Chrzfcścłiaftskłti K i n o  „ŚWIATOWID", MltjOgwlcra 9.
Szczytowe arcydzieło kinematojrafii- światowej w  k o l o r a c h  naturiInych

CC W roi. g ł  E r ro l  FFYWN 
i fciiw ia d e  H a w lh a n d .

Początki seansów o g. 4-ej. w święta o g. 1-e-.

SOBOTA, 11 lutego WJ9 n n

 , — -  —         m-----  — ‘

„Przygody Kcb’0 Hooda1
MARS | , wallate BEEHY

„ P O R T  S I E D M I U  M Ó R Z "
W i okach perłowych, w sz n.ach, ..a mrrzu i w Paryżu rozgrywa się akcja

u o arc- ciekawe.o filmu l r

Kupne I sprzedaż
FOLWARK sprzedam łaanie położony 
w obrębie Wilna — las, park, sad. — 
Budynki nowe — 3 dymki 6 gospodar­
czych, KomuniKacja autobusowa. — 
Obszar 8 ha. Informacje: Kalwaryjska 

112—5, gocb 4— 6 wiecz. 629—3/2

BAN - BERNARDY pieski z rodowuda 
ni — do sprzedania. Dowiedzieć się: 
Wilno, Kolejowa 7—2. 655—394

L U T N I A 1*

O f i a r y
Zamiast kwiatów na gróD b współ­

pracownika Józefa Czarnockiego, składa 
ją pracownicy Wytwórni Poiskiego Mo 
nopolu Tytoniowego na biedne dzieci 
Szkoły Powszechnej Nr. 17 przy ul. W. 
Pohulanka w Wilnie —  zł. 15.

Zamiast kwiatów na grob ś. p. Te­
resy Zakrzewskiej na Schronisko Nau-| 
czyuelskie Marja Jurjewiczowa —  3 zł.

WII/NO. Po przerwie zimowej Kr 
mitel Ukwieceni- m. Wibw. rozpoczął 
przygotowanie akcji l°iaiie* 1S3P roku 
r i  inaaffcrącyjucm zebraniu prezy- 
diuni Komitetu dnia 7-go lutego r.b. 
Został ułożony plam prat oraz nowzię 
to m. in. uchwalę prowŁir0” ;? kaien- 
darzy^a porad, fachowych, jak.e rośli 
ny, k’ sdy i jak należy hodowj.i . Re 
legowania wyżtj wymienionego krlen 

darzyka podjął się ki.eTCwnik pianta 
cyj miejskich p. Aleksander Pawlut.

Nowością na terenie Wilua jest 
wyłoniona z Komitetu Ukwiece ua Se­
kcja Ochrony Zieleni, mająca za za­
danie ochronę trawników, drzewek 
przydrożnych, skwerów. Kierownictwo 
nad Sekcją Prasową Komitetu objął 
relerent prasowy Zarządu Miejskiego 
p. Antoni WasiiewskL Przewodniczy­
ła zebraniu p. Jadwiga Mozołowska.

c e d u ł a  u r z ę d o w a  g ie ł d y  zbcu
ŻOWO - TOWAROWEJ 1 1.N1ARSKIE] 

W WILNIE

z dnia 10 lutego 193S roku

Żyto I standart 13.75 14.25 
Żyto II stan dart 13.5P 13,75 
Pszenica biała ozima 2U.25 20,75 
Pszenica jara jedn. I st 19.— 19.50 

Pszenica jara zbier. II st. 18.— 18,50 
Jęczmie? II stanaaTt 15.75 16.25 (
Jęczmień III standart 15,25 15 75 
Owies I standart 13,75 14.25 
Owies II standart 12,75 13.50 
Gryka 1 standart 19.—  19,50 
G-yka II standart 18,50 19—•

Maka żytn. wyć. 0— 3C% 29— 29.50 
Mąka żyt. wvc. I-a O—55% 25.50 26.— 
Mąka żyt. raz. 0—95U 19.50 20.— 
Mąka pszen. g. 1 0—50% 36.50 37.50
Mąka psz. g I-a 0—65% 35.75 36.25
Mąka nszen. g. II 50— 60% 28.75 29,25
Mąka pszen. gl II 60—05% 23.50 24.—
Mąka pszen. g. III 65—70 18.25 18,75
Maka pszen pastewna 15.— 15.50 
Mąka ziemniarz. „Superior" 33.—  33,50 
Otręby żytn. przem .rtnnd. 9.50 10.— 
Otręby pszenne śr prz. j-t. 11.—  11.50 

Wvka 17.— 17 50 
Paluszka 20.30 21.—
Łubin niebieski 10.75 11.25 
Konicz. czer. bez han. 95.— 105.— 
Sie-mie In. bez worka 53,25 54,25 
Makuchy lniane w atfl. 22,— 22 V) 

Makuchy stonecz. w tafi. 21.— 21.50 
Makuchy rzepak, w tafi. 13 75 14.25 
Makuchy kokosowe 19.—  19,75

Len standaryzowany

Len trzep. Wcłożyn bNrS 18 sk. 145 
i 19.10 19.50
Len trzep. Mirry b NrS 16 sk. 145,— 

16.80 17 20

Len fliestandaryrowauy
en trzep. Borodziej b I, sk. 216,50 — 

20 60 21,00 
I en trzep. Wołożyn b I, sk. 216,50 — 

1 17 20 17.60
Len rraep Miory b. 1, sk 216,50 — 

13.20 13.60 
len czes. Horodziej b. I sk. 303.10 — 

22 40 22.50 
Kądziel Horoazielska b. 1 sk. 200,— 

16.— 16.40 
Kądziel Grodzieńska b. I, sk. 2O0,— 

13.40 13 80 
larg. mocz. as. I/II-5C./50 sk 173.20

6.80 7.20
Targ. Wolożyn as. 1/11-50,50 sk. 173,20

8.80 9,20

CZY JKSTES CZŁONKIEM  
W ILEŃSKIEGO  T -W A  

PR ZECIW GRU 7 Ł rne EGO

POTRZEBNE mieszkanie 2 luo 3 po­
kojowe (z wygodami) w centrum riiu 
sta. Zgłoszenia do Administracji „Sło­
wa" pod „Ryszard ".

2 MIESZKANIA 6-cio pokojowe parter, 
I-sze piętro z wygodami do wynajęcia. 
Kaiwaryjska 1. 560—312

MIESZKANIA 4—5 pokoi ze wszystkie 
m- wygodami w pobliżu placu Piotra i 
Pawia poszukuję Zetoszen.a: ul. Let­
nia 4— 2

DO WYNAJĘĆ’ A dwa oddzielne poKoje 
z wygodami, balkonami, jeden z nich 
umeblowany. Wiwulskiego 4— 7.

650—389

DWA POKOJE nieumeblowane — 
wszelkie wygody — do wynajęcia — 
Piekiełko 3— 14. 17—85

POKÓJ umeblowany, słoneczny, cie­
pły z nirkrępujacem wejściem do wy­
najęcia oc1 15 lutego, ul. Zygmuntów- 
sita 4 m. 13, informacje od godz. 15 
do 17-ej.

DO WYNAJĘCIA pokój ładny, odświe­
żony z wygodami, jasny. Piwna 15

637-379

RUTYNOWANA maszynistka pisząc* 
c/ysto. szybko, bez błędów — wyicazy 
rachunki etc. szuka pracy, przyjmują 
też przepisywanie do domu. Informa­
cje w Administracji „Siewa".

SZKOŁA „ŻPÓDł O PRACY" T-w*
Pań Miłosierdzia św. Wincentego * 
Paulo przyjmuje szycie bielizny, su­
kien, akryć, trykotarzy maszynowych 
i ręcznych. — Ceny bardzo niskie wy­
konanie staranne. Wiaro. TrocKa >9.

HAFCEARKA wyteonuje wszelkie prace 
z zakresu nafciarstwa, solidnie, starań 
nie, szybko. Zgtorzen a do „Stówa" dla
J- J

—    —

Pa NILNKA poszukuje pracy srycia 
bielizny i reoeracji w domach prywat­
nych. Wielka 28 — 11.

MAMKA żarowa, mtoaa — szusa miej 
sca. Biały Zaułek 10—5. Hryhorowt- 
czowa. 67 i —407

Mł ODA i zdrowa kobieta szuka po­
sady mamki. Zgłaszać sie: — tiki Lu- 
oelska ó -  5. 681— 410

POSZUKUJĘ posady, woźnego, aozor- 
cy — mogę czyścić i froterować par­
kietową podłogę i posadzkę. Posiadam 
aobre referencje. Zgłoszenia R. W. 
ul Popławska 17— 11. i

Praca zaofiarowana

a u K a
MŁODA inteligentna naucz. - wych. 
zajmie się dziećmi od la' 5— 10 w go­
dzinach p°P°ludniowych 13— lff. —
Świadectwa b. dobn*. Referencie solid­
ne. Wielka 27—3. Od 4—6 pp

Poszukują pracy
RZĄDCA administrator —  dobry fa­
chowiec, 14 lat praktyki na Kresach 
chlubne evwiadiectwa, pierwszorzęd­
ne referencje —  poszukuje jaosady w 
większym majątku Wilno, Antokolska 
62 m. 1 dla M. M. 638—380

RZĄDCA EKONOM zawodowy rol­
nik hodowca poszukuje zajęcia eko­
noma od 1-go marca r.b. Reierencje 
na żądanie. Zgłoszenie do Administra 
cji „Łłow «“ . pod Ekonom L

M ASZYNISTKA z praktyką biurową! 
szuka pracy Zgłoszenia do „Słowa * 
dla F.F. 487 '

POSZUKUJE SIĘ osoby na stanowi­
sko kierownika sklepu Szpitala O. 
War. Wilno od zaraz. Informacje w 
kancelarji k-mdy Szpitala O. W. V 
no, 656—395

POTRZEBNA służąca do 2 osob zdro­
wa oorotna, dobre gotowanie —  solid­
ne świadectwa wymagane. Adres: w 
Administracji „S!owr.“ . 677 —403

POTRZEBNA SŁUŻĄCA Zgłaszać się 
popołudniu: Plac Metropolitalny 3 ic.U 
(przed mostem Zarzecznym naprawoj

380—40U

Z g u b  y
ZGUBIONĄ książeczkę K.K.O. jy v  
Baranowickiego Nr. 1310 na imię Ale­
ksego Maciuka —  unieważni, się. 684

R  fi t_fi e
POSZUKUJE na większy b. małe za­
dłużony maj. ziemski 10-—13 tys. z*. 
Oferty oo Auministr&cji „Słowa '>od 
pewne zabezpieczenie. 642— 384

INTELIGENT, intelektualista —  chorv 
samotny, biedny, prosi o lekturę w po­
staci książek czasopism i f. p. hekoira 
jest jego jedyną rozrywka i podnietą 
życiową. Pożądane książki historyczne, 
podróżnicze popularno - naukowe — 
hisłorje wszelkie itp. Łaskawe chary 
proszę składać do Administracji „Stó­
wa" pod „Lektura życiem"

OSOBA inteligentna ciężko chora na 
dusznice serca, znalazła się z rodziną 
bez środków do życia. Ofiarności osób 
uczynnych gorąco poleca Cantac — 
Łaskawe ofiary dla tej rodziny w gn 
tówce i odzieży przyjmuje „Can as", 
ul Zamkowa 8 lub Redakna.

Reaaktoray cziałów Władtrsła • Bodak —  sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki —  recenzje teatralne, d i Walerjan Charkiewicz —  recenzje literackie. Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe Jadwiga Dziewulska 
— recenzje teatralne warszawskie, prof. Michał Józefowicz —  recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr. Henryk Łubieński —  informacje polityczne polskie, W ysław  Łepkowski — kronika lojalna wileńska. 
Józef MackiTWicz —  reportaż społeczny, Stani«>aw Mackiewicz —  oolityka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrewicz —  sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szycnowsk. — kronikr żiem Wschodnich, Maijai

Szydłowski —  kronika sądows Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyszewskj —  feljeton p.t. „W  Wirze Stolicy".
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